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Redaktór | A Spi przyjmują od 
gollin 1-d6 2 pg ppłudołu. 

W arunkt"pronumeraty: 
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oner an numerów w administracji 
fabh 27 vt.ztO:gr. 
| Odnaszanie do ddrzdów 4 fr. 


)J dmia 4 afycznian (938 c prenu- 
Wtratła akciewtOWE X prtebyłką 
pocztową wynosi S SŁ. SO” gYafnifes. 
| lub 7 aż. kwart. (przy zapłacie zgóry 
cnumerata zagraniczna 4zl 508r. 
Artykuly madesiane bez oznaczeniu 
nocorarjium aważane są za bezpłat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
xdrznonnych redakcja nie zwraca 
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Unifikacja całych Chin 


w obronie przeciw Japończykom. 
Półmiijonowa armja ma ruszyć w odsiecz wojskom generała Maa. 


Nankin, 20 listopada. (Od wł. kor.)— 
Na wieść o klęsce Chińczyków w bitwie 
pod Cziczikarem w Chinach centralnych 
przystąpiono do organizowania kontr- 
akcji, Czynione są próby zupełnej unifi- 
kacji całych Chin, które tylko w zgodzie 
mogą odeprzeć 

napór Japończyków. 

Projektowane jest wystąpienie w jaknaj 
krótszym czasie półmiljonowej armji, któ 
raby riiszyła w odsiecz wojskom gene- | 


KI 


BE cai O 


a studenckie W 


rata Maa walczącym w Mandżurii. Na- 
strój wśród ludności i w sferach rządo- 
wych 
jest poważny i zdecydowany. 
Cziczikar został w całoścj zajęty przez 
wojska japońskie. Jedynie na niektórych 
przedmieściach trwa 
jeszcze walka. 

Chińska kontrofenzywa załamała się 0- 
becnie, a generał Maa zbiera swe woj- 


PIC 


Spokój w kraju. 


Budapeszt, 20 fistopada. Od kilku dni 
ponawiają się na tamtejszym uniwersy* 
tecie zajścia antysemickie, a w dniu 
wczorajszym w formie uchwały stowa* 
rzyszeń narodowych  rozplakatowano 
następujące ogłoszenie: 

„Akademicy żydzi nie mają prawa 
zajmować pierwszych 6 rzędów ław w 
audytorjach. ani też wysuwać się na czo 
towe miejsca w pracowniach. Na wydzia 
le medycyny mogą pracować tylko przy 
zwłokach żydowskich". 

Ogłoszenie to władze policyjne 
skonilskowały. 


KÓW W STO- 


. Przybyli do 
ia stolicy 
"Mularczyk 

aj iego Fdmumd 
ski ze Świecia, oglądając ulice 
warszawskie, zawędrowali do dzielnicy 
żydowskiej. Na ul. Franciszkańskiej wy” 
wołały głośną ich krytykę brudne porta 
le £ szyldy tamtejszych sklepów. Przed 
domem nr. 21 przy wspomnianej ulicy 
wywiązała się wskutek ich wag scy* 
sja z przechodzącymi żydami, która nie 
bawem 

przerodziła się w bójkę, 
Do szamoczących się z poznańczykami 
żydów przyłączył się niebawem więk- 
szy tłum, który rzucił się na przybyszów 
bijąc ich do utraty przytomności. We” 
zwany lekarz stwierdził u Mularczyka 


Sad zwykły, 


rany twarzy | obrażenia klatki piersło” 
wej, u Chylewskiego zaś kłutą ranę w 
piersi, z uszkodzeniem płuca, wskutek 
czego musiano go przewieźć do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Mimo energicznego do 
chodzenia policji sprawców napadu nie 
ujęto. 


WŁADZE PRZECIW BOJKOTOWI 
SKLEPÓW, 


Wilno, 20 listopada. Do wojewody wi 
leńskiego zgłosiła się delegacja związku 
drobnych kupców żydowskich, która 
interwenjowała w sprawie wzrastającej 
akcji boikotu ekonomicznego żydów. P. 
wojewoda po wysłuchaniu postulatów 
delegacji żydowskiej obiecał, że osoby, 
używające teroru jako broni bojlcotewej 
będą Siimowo karane. Równocześnie o- 
świadczył, że każdy kupiec ma prawo 
zawezwać policjanta, celem aresztowa” 
nia osobnika, stosującego teror wobec na 
bywcy. 

Policja zatrzymała kilka osób, w tem 
3-ch studentów uniwersytetu wileńskie: 
go pod zarzutem teroryzowania i 

napastowania klientów, 
kupujących u żydów. Po spisaniu proto- 
kółu zatrzymanych zwolniono aż do cza 
su rozprawy sądowej. 


Warszawa, 20 listopada. We wszyst- 
kich miastach uniwersyteckich panował 
w dniu wczorajszym 

zupełny spokój. 
Nigdzie nie doszło do wystąpień publicz 
nych młodzieży. 


czy doraźny? 


Sprawy matkobójcy Jankowskiego I Lowy Karelickieco. 


Łódź, 20 listopada. W związku ze 
zbliżającym się finałem śledztwa doraź- 
nego, prowadzonego przeciwko Bolesła- 
wowi Jankowskiemn, niedoszłemu zabój 
cy swej matki — zwróciliśmy się do 
czynników miarodajnych z zapytaniem, 
kiedy sporządzony zostanie akt oskarże- 
nia i w jakim terminie odbędzie się 

rozprawa doraźna? 

Jak nas poinformowano, w ostatnich 
dniach w śledztwie, prowadzonym w try 
bie doraźnym, zaszedł cały Szereg kom- 
plikacyj, które każą przypuszczać, iż wła | 
dze sądowe nie zakończą tego Śledztwa I 


Właściciele fabryki 


w terminie przepisanym w ustawie o są- | 


dach doraźnych. 
Z uwagi na to, oraz na szereg innych 


jeszcze okoliczności — istnieją bardzo | 


poważne dane, iż Jankowski stanie 
przed sądem zwykłym. 

Definitywnie kwestia ta rozwiązana 
zostanie na początku przyszłego tygod- 

ia. 

To samo mniej więcej dotyczy spra- 
wy Lowy Karelickiego, zabójcy Millera: 
I tu bowiem zaszły komplikacje, które 
spowodują przekazanie Karelickiego są- 
dowi zwykłemu. 


„łrusche i Ender" 


na audjencji u Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa 20.11. Prezydent Rzeczy- wydaną z okazji jubileuszu fabryki. De-| W Berline zebrali sie na narady ministrowie spraw wewnętrznych wszystkich 


pospolitej przyjął wczorai na Zamku 
przedstawicieli pabjanickiej fabryki wy 
robów bawełnianych, którzy wręczyli 
Główie Państwa 

księgę pamiatkowa 


Redukcje w wielki 


legacja fabryki Krusche i Ender w obec: 
ności jej właścicjeli udała sie również do 
Belwederu, gdzie złożyła marszałkowi 
Piłsudskiemu pamiątkowy album. 


— 


ej fabryce pluszu. 


Zwalniani są tylko robotnicy niewykwalifikowani. 


Kalisz dn. 20 listopada. W ostatnich | 


dniach rozeszły się pogłoski, że najwięk | 
i 


Dolar i funt w Łodzi. 


„ Prywatnie dolar papierowy w żąda- | 
hiu 3,90. w płaceniu 8,88: dolar złoty w 
Żądaniu 9,14 w płaceniu 9.10: funt an- 
gielski w żądaniu 33.80, w płaceniu 33.50 | 
marka w żądaniu 2.11. w. płaceniu 2.09; 
rubel złoty w żądaniu 5,10, w płaceniu 
5.00; za 100 franków francuskich w żą: 
daniu 35.20 w płaceniu 35.00. i 


sze zakłady fabryczne w Kaliszu tak zw. 
Manufaktura Pluszu i Aksamitu zosta- 
nię unieruchomiona, w związku z czem 
około 1.500 robotników pozostałoby bez 
pracy, 

Jak się jednak dowiadujemy zarząd 
fabryki zwolni jedynie robotników aje 
wykwalifikowanych pozatem cały per 
sonel techniczny i biurowy bedzię 

dale zatrudniony 

Redukcja ta. nastąpi z powodu tak 
zwanego „martwego sezonu", w czasie 
którym fabryka wykańcza tviko będący 
ma warsztacie towar. 


ska i przygotowuje linje obronne w od- 
iegłości 30 mil na północ od Cziczikaru. 


„POKOJOWE PAŃSTWO ŚRODKA* 

Mukden 20 listopada, Z powodu zaję- 
cia Cicikaru przez Japończyków, stała 
się obecnie sprawa utworzenia cesar- 
stwa mandżurskiego ponownie aktualną 
Ekscesarz chiński Put który do niedaw” 
na jeszcze nie był skłonny do przyjęcia 
godności cesarskiej, oświadczył w Obii- 
czu zmienionej sytuacji 

gotowość do tego kroku 

z tem jednak zastrzeżeniem. że nie 
dzie — jak się wyraził „malowaną lalką 
w rękach Japończyków. i że wszystkie 
mocarstwa zaapróbują jego wvbór. Na- 
zwą przewidziana dla przyszłcęo cesar 


stwa mandźurskiego brzmi: „Pokojowe | 
państwo środka“. | 


| 


Łódź,piątek 20. XI. 1931 r. 


Ceny ogłoszeń; 


Przed tekstem t L ba strona  £! 
æv mm I bhm trons 5 am, w 
skicie 40 éry oekrologi 29 gta twy 
tmaajne 15 gr, stroną 10 lamów. dro 
bone 12 ge ta wyrazi dls poszukuję 
Gychb pracy (0 gr. aajmniejsze ogv 
szenie 1.20 «łu dls berrobotm I i 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 próc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 
trófkolorowe o 100 proc drożej 


Za termin druku administincjo we 
odpawiada. — P. K O. Nr mom 


| dua ndk dów o y 


Rako w eon 


170 miljgonów złotych 


na walkę z bezro 


bociem w Polsca. 


Przyznanie kredytów w początkach grudni», 


Warszawa 20.11. W programie pod 
jętej w Lidze Narodów akcii walki z bez 
robociem za pośrednictwem robót pu: 
blicznych brany jest dla Polsk: w rachur 
bę kredyt w wysokości 170 milionów zło 
tych. Akcję tę ma finansować 

bank miedzynarodowych wypłat 
Kredyty udzielane będą przedewszyst- 
kiem na budowę dróz o znaczeniu mię- 


dzynarodowym w Polsce zaś na dopru 
wadzenie do porzadku traktu Berlin == 
Warszawa Moskwą Na budownictwo 
dróg krajowych przewiduję sie kwotę 
60 miljonów złotych. Przeznaczenie kre 
dytów poszczególnym państwom przez 
Ligę Narodów naspi już w początkach 
grudnia. Rozpoczęcie robót. nastąp'łoby 
wobec tego jeszcze w bieżącym roki 


Katastrofa samochodowa artystów. 


Kilka osób ciężko ranmych. 


Białystok, 20 listopada. (Od wt. kor.) 
Wczoraj o godzinie 4 po południu zespół 
teatru objazdowego wyjechał z Grodna 
własnym autobusem na przedstawienie 


bę do Białegostoku. W odległości 1 i pół. k 


lometra od Grodna sżofer nie mógł ora 
nować maszyny z powodu ślizgawicy 
Autobus 
wpadł do rowu. 
Ciężkie rany odnieśli artyści: Rymsza 
pęknięcie czaszki, 
mr 


Czechowiczowa - Millerowa —. ciężkie 
rozbicie głowy. dyrektor teatru, Brod* 
kowski — złamanie obojczyka, Wħtklero 
wa — złamanie obojczyka, Winkler — 
złamanie ręki, pianistka Kwintówna zła 
manie obojczyka, krawiec Gedejko i szc 
fer ulegli zmiażdżeniu nóg. Poza tem 
lekkie rany odnieśli pozostali członko= 
wie zespołu. Ciężko rannych przewiezie 
o do szpitala w Grodnie. 


Warszawskie tramwaje nadal nie kursują. 


Pogłoski o strajku w gazowni i elektrowni 


odpowiadają prawdzie. 


I" 


Warszawa, 20 listopada. Dziś Warsza 
wa przeżywa 4-ty dzień straiku tramwa 
jowego Tramwaje które wczoraj z rana 
wyruszyły na miasto w pokaźnej liczbie 
dziś 

pozostały w remizach. 


gazowni } elektrowni nie odpowiadają 
prawdzie. W przedsiębiorstwach tych 
pracują przeważnie zwolennicy Frakcji 
Rewolucyjnej, która do strajku prokla- 
mowamego przez PPSCKW i komuni- 
nie przyłączyła sie. 


ODEZWA MAGISTRATU STOŁECZNEGO. 


Warszawa, 20 listopada. -Magistrat 
warszawski wydał w związku ze straj- 
klem tramwajarzy odezwę do mieszkań 
ców m. Warszawy treści następującej: 


stów 


„Mieszkańcy stolicy po raz drugi w 
roku bieżącym zostali narażeni 

na zakłócenie życia codziennego 
przęz wstrzymanie tak ważnego środka 
komunikacyjnego, jakim są tramwaje. 

Stało się to na skutek potzactnia pra 
cy przez funkcjonariuszy przedsiębior” 
stwa tramwajowego, którzy nie wypo- 
wiedziawszy uprzednio umowy, wysta: 
wili żądanie 

o podwyżkę płac. 
Żądanie to jest jawnie sprzeczne z obo- 
wiązującą umową. 

Magistrat, który szanował 1 wykony* 
wał swe zobowiązania względem pra- 
towników tramwajowych, choć bvły 
one dla miasta w wielu punktach uciąż!i 
we, nie mógł uwzględnić wysuniętych 


a dą 


Pogłoski o mającym nastąpić strajku w 
W obronie pr 
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ię sy 
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państw związkowych Pzeszv. aby omo 
coraz grożźnieiszych wystąpień hitlerow 
ster Reichswehry ; spraw wewne'łrziych 
(Prusy) 3) Klagges (no iewei sironie) 


zed Hitlerem. 


wić wspólne linje postepowania wobec 
ców. Od lewej strony ku prawei: Mini 
Rzeszy generał Groener 2) Scveriną 
Hitlerowiec! (Brunswik) 4) Schnitzler 


(Bayern). 


Tragedja rodzinna 


ny, własność Antoniewicza, wydarzyła 


na Wileńszczyźnie. 


15-letni chłopiec zastrzelił kochanka matki. 


Wilno, 20 listopada, W majątku Hira-|no. Młody Antoniewicz przyznał się do| Wajarze usiłowali urządzić 
zabójstwa, oświadczając, że uczynił to | 


żądań. Stanowisko magistratu Jest podyk 
towane nietylke wzelędami finansowemi 
które nie pozwwtają na to, ażeby obcią 
zač wyczerpaną kasę mieżską nowemi mi 
lionowemi wydatkami, -lecz również 
względami ną konieczność przestrzega” 
nia praworządności w stosunkach mię- 
dzy gminą a jej pracownikami. 

Nie może bowtem magistrat nigdy zgo 
dzić się na to, aby jakakolwiek grupa u- 
siłowała na władzach miejskich wymu* 
sić ustępstwa zapomocą nięusprawiedli: 
wionego niczem strajku. 

Jakkolwiek magistrat zdaje sobie sprz 
wę, że walka, jaka została mu narzuco- 
na, połączona jest ze znacznemi niede 
godnościami dła ogółu obywateli, to jed 
nak po wyczerpaniu wszelkich środków 
i okazaniu dobre; woli ze strony władz 
miejskich w sprawie zażegnania dotkli 
wych dła ogólu mieszkańców wypadków 
obowiązany on jest wytrwać na zajętem 
stanowisku w obronie praworządności. 

Muszą bowiem pracownicy zmihy ro 

| zamnieć, że umowy, zawarte dobrowolnie 
wymagają poszanowania przez obie 
strony j nie mogą być zmienione 
droga wymiuiszeń | gwałtów. 
Muszą również zrózinnieć, że w fych 
ciężkich czasach. gdy kraj cały i jege 
stolica czyni nadzwyczajne wysiłki, aže 
by przetrwać kryzys gospodarczy i gdy 
liczne rzesze pozbawione są jakichko!- 
wiek zarobków. gmina musi przeciwsta* 
wić się niewzasadnionym żądaniom pod- 
wyżki. 
Przedstawiając powyższą sprawę ogó- 
łowi obywateli miasta Warszawy, wit- 
rzymy, że wśród tych obywateli nie bę: 
dzie poparcia dla akcji 
| podjętej w imię złamaałą prawa. 
Mieszkańcy stolicy niejednokrotnie 
| byli już narażeni na przerwę w komini 
kacji miejskiej i wynikające z tego po 
| vodad niewygody, które z wyrozum/a- 
jłością znosili.  Wyrozumiałość ta jest 
szczególnie konieczna w chwili obecne! 
gdy wbrew woli magistratu została ró” 
petana walka z tego powodu. że władze 
miejskie wykonvywują obowiązującą obw: 
stronn'e umowe“, 


EKSCESY STRAJKUJĄCYCH 

,_ Warszawa 20.11. Teror komunistów 
4 socjalistów doprowadził do szeregu 
tkscesów. M. in. wybito szyby w jed: 
nym z autobusów. Również doszło do 
bójki, przyczem wybito szyby w jednym 
z wozów tramwajowych w śródmieściu 
gdzie teroryści wywołali popłoch wśród 
publiczności. 

Przy ul. Wolskiej komunieujacy tram 


wiec pod golem niebem 


jsię wstrząsająca tragedja. Mianowicie | dlatego, ponieważ administrator utrzy- | raz demonstrację zostali jednak rozpro 
wczoraj nad ranem znaleziono admini- |mywał miłosny stosunek z jego matką. | SZeń: przez policję, przyczem aresztowa 


stratora majątku, Stanisława Rutkow- 
skiego 


- bez życia 
z dwiema ranami postrzałowemi: 
Jak się okazało, Rutkowski zabity zo- 


stał przez 
: 15-letniego syna 
właściciela majątku, którego aresztowa=' 


Chłopiec 
błagał Rutkowskiego na kolanach, 
aby zerwał ten stosunek i opuścił mają- 


tek, ten jednak odpowiedział, że ani myś | 


li tego robić, Wobec tego chłopiec po- 
wziął plan zamordowania Rutkowskiego 
i plan ten wykonał, 

— e 


no kilka osób, 

Władze administracyjne ( bezpieczeń 
stwa publicznego przygotowane ‘są ná 
wszelkie niespodzianki i za żadną cenę 
nie dopuszczą do dalszego zakłócenia 
normalnego życia stolicy. Władze bez- 
pieczeństwa nie dopuszczą również do 
unieruchomienią zakładów użyteczności 
publiczned 


Stp. 7 


Dal.zy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 


Mediecka koszula, Czerny krawali.. 7 


Dziś zeznale profesor R 


Warszawa 20 listopada. Na wstępie rozpraw 


sądowych zabral głos prok. Ranze, oświadcza- | Czynnego udziału w polityce nie brał. Rozmowy | 


Jąc, że do Sądu wpłynął tist wicemarszałka Sep- 
mu. Stanfsława Cara, wobec czego prosi o ujaw- 
nienie jezo treści f załączenie do akt sprawy. 
Przewodniczacy odczytuje ten list. w którym 
Car stanowczo dementuje zeznania marszałka 
Trąamperyńskiewo. Marszałek Trąmpczyński zę- 
zał. że minister Car w swoim czasie zagroził 
sędziemu Sadu Apelacvitczo w Torunin $. p. 
Ruszczyńskiemu żeby sądy nie ważyły się roz- | 
strzygać spraw przeciwko rządowi. 


bo słę z nimi obliczy. 
Wicemarszałek Car kutesorycznie dementuje | 
ten ustęp zeznania marszałka Trampczyńskiego. 

Adw. Nowodworski: — Wnosze o nie załą | 
czamię pisma do sprawy. gdyż iest to nie innego. | 
Jak tylko pozasądowe zeznanie świadka. 

Sąd po clchei naradzie postanowił nie załą- 
czać listu do skt sprawy. 

Przed Sądem sieje świadek p. Dunin-Borkow- 
ski. były wojewoda lwowski, a następnie poz- 
nański. 

Adw. Benkel: — Czy istnicje związek mię- 
dzy tą akcja Centrolewu, a sabotażami Ukrain: | 
ców | na czem ten związek polega? | 

$w.: — Akcja UOW. nie miała nic wspólnego 
mietylko z Centrolewem ale nawet z legalnemi 
partiami wkraińskiemi, Centrolew z UOW. nie 
mógł mieć nic wspólnego 

Na terenie Malopolski Centrolew reprezento 
wany jest przez PPS, bo stronnictwa ludowe 
przeszły do Bojki | nowych orzanizacyj nie stwuw 
rzyty. Charakter stronnictw ludowych jest tam. 
dość lotny 1 system ich. system p. Bryla polega 
na rozbudowie organizacj w czasie wyborów. 

Socjaliĉci zaś na terenie Lwowa reprezentują 
odcień dość silnie narodowo polski, więc ani p. 
Szczyrck su Hausner nie mogą mieć nic współ- 
nego z VOW 

Adm. Berenson: — Cry zauważy] pan wore- | 
woda na swym terenie zamachowe tendencje 
Centrolewn? | 
Nie. 

Adw. Szurlel: — Czy prawdą jest to. co pì- | 
sano O panu, że pan mówił o utopieniu 

opozycji we krwi? 

— To Jest nieporozumienie, zresztą tu cho- | 
dzi tylko o rozmowy prywatne. 

Zkolel zeznaje docent Uniwersvtetu Jagiel- 
lońskiego generał brygady w stanie spoczynku 
Marijan Kukiel. | 

Pierwszy zadaje pytanie świadkowi adw. 
Szurlej: — Czy pan brał udział w kongresie kra- 
kowskim? 

w.: — Nie, bo nie jestem politykiem czyn 
nym. 

Adw. Szurlej: — Tu zeznawał, że u pana oa- 
bywały się konterencje? 

Św.: — Był u mnie raz Witos, na prośbę mt- 
go gościa, generała Władysława Sikorskiego, 4 
którym od 25 lat żyję w najlepszej zażyłości, 

— Czy pan generał Sikorski brał udział w 
życiu politycznem w krału w 1930 r.? 


| 
| 


Wojewoda Kirtiklis 


objął województwo 
pomorskie. 


Dziś o godzinie 11.30 opuścił nasze | 


młasto dotychczasowy wicewojewoda 
łódzki p. Kirtiklis, który wyjechał do To- 
runia, gdzie obejmuje stanowisko woje- 
wody pomorskiego, 


—— 


KINO-DŹWIĘKOWE 


MIA 


Kilińskiego 178, 


ŁÓDŹ-PI 


Dworcu Południowym. 


a= FABRYKA LUSTER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 
J Kukliński 


ŁÓDŹ, 


Zachodnia22 


telefon 178-11 


poleca po cenach najniż- 
szych lustra, trema, tuale 
ty: jasne ciemne w ory- 
finalnych ramach, urządzenia meblowe 
naimowszych stylów. oraz meble poje- 
dyńcze iak. garderoby. kredensy, stoly 
krzesla, etomany wyścielane. Zakład 
tapicerski na miejscu. 
Sprzedał na raty i za gotówkę 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


wma i. 12-333 


TELEFON: 


udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych O każdej porze dnie i nocy 
Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna, 


liczonych polsi 


Tajemnica krwawej płamy na piaskach pusty- 
ni Zdradziecki napad Kabylów. Tragiczne nie 
porozumienie. Miłość tancerki ksbszretowej 
z Bel Abbas. Krew za krew! Dramat miłosny 
dwoiga przyjaciół i jednej kobiety, 

Zbrodnia, której 


Początek seansów; w dni powszedałc o godz. 4 w soboty, 
Na pierwszy 


1, 
Da 


el. 


rinio 


UR ATU 


| 
Hi 
rski. 


roku spędził on zagranicą. 


21) 


ha 


s a 


— Większą część 


z posłem Witosem rozumiałem. jak rozmowę 


dwóch b. szefów rządu, omawiających nastroje 
w kraju. Gen. Sikorski wypowiadał uwagi, Jakby 
na temat 


składu chemicznego partii. 
Mówił o konieczności powołania do Sejmu ludzi 
inteligentnych ici 


— Czy nie ws f gen. Sikorski o za- 
machach, oczywiście nie na niego, nle o zami- 
chu stanu? 

— (en. Sikorski jest czlowiekiem. którego 
zawsze uważadcm za wielki + męża stanu, mo 
gąccgo odegrać rołę taka iak Cavanr i IPolnca 
re, ale to nie jest człowiek stworzony na dykta- 
tora, dochodzącego do władzy dròga. zwali 

— Czy wydział prawny Uniwersytetu Jaget- 
lońskiego zajał eś stanowisko wobec stałego 


l J 


łamania prawa w Polsce? 

— Słyszałem o memoriale, wy 
Prezydentowi 

Po 20-minutowci przerwie wznowiono 
prawę, Przed Sądem staje świadek Maksymilian 
Statek, urzędnik prywatny. 

Adw. Rudziński: Czy był pan w ubiegłym 
roku na przemówieniu posła Mastka w dniu l-ym 
maja? 

— Tak bytem I pamiętam treść przemówienia 
tow. posła Mastka. Mówił o znaczeniu solidar= 
ności, o pokoju, potem o stosunkach panujących 
w Polsce. 

= Czy pan może sobie 


ęczonym panu 


przypomnieć ostatnie 


słown Mastka na rynku przed pomnikiem? 
— Owszem., Mastek powiedział: „Do widze- 
ma w Warszawie, gdy będziemy witać 


rząd robotniczo - chłopski", 

Nastepnie przy pripicie świadków stana! pra- 
fesor Uniwersytetu Ji go w Krakowie, 
p. Stamsław Kot, Inicjator słvnnego protestu u- 
ch przeciwko Brześciowi, Na py 
tania przewodniczącego, świadek odpowiada, że 
liczy lat 46, jest katolikiem, « zupelnie 
obcym dla podsadnych. Janle obrony zo- 
stał zaprzysiężony, 

Adw. Graliński: — Jakie wrażenie zrobiły na 
pann przemówienia ua kongresie? — 
glądało to na przygotowanie do jakieg 
chu? 

- Przemówenia były dość 
logii, Odczuwało się w nich ża! I skargi na Istnie. 
jące stosunki, Mnie bodaj najwięcej interesowało 
jakie są zamiary na przyszłość | plany działa 


sobiście 


Na ża 


os zama- 


retoryka a wysunięlemi postulatan, 

Największe wrażenie wywarło przemówienie 
Thugutta, a zwłaszcza przy ustępoch. gdy mów 
wił: „Obóz rządzacy kupule ludzi, jak świnie, 
lub też mie mamy zamiaru czynienia rewoluch, 
rewolucji nie robi ten, kto szanuje prawo“, 

Zkole: zeznawali członkowie PPS, uczestni- 
cy kongresu Centrolewu, którzy nie powiedzieli 
nie istotnego. 

Do mcydentu doszło podczas zeznań członka 
TUI” Osiekli, który przyszedł do Sądu ubrany 
w strój milicjanta. niebieska koszula i czerwony 
krawat 

Adw. Rudziński: — Czy pan jest członkiem 
milicji PPS? 

— Tak jest. 

— Czy robiono u pana rewizię? 

— (wszem. 4-ch policjantów i 2-ch wywia- 
dowców przerznelło całe mieszkanie do góry 
nogami | znalazło „nóż fakiru“, 

— Co to taki 

— Jest to nóż-z ostrzem na spreżynie, które 
przy nociśneciu chow lo rękojeści. 

— Czy na Sikorniku odbywały się ćwiczenia 
bojowe m/cli? 

— Tam się chodzii 
śmiech) 

Na tem rozprawę odroczono. 

Dziś zcznaję prof, Rybarski. 


r0? 


Ie t 


na zsiadte mleko (na sali 


Od wtorku, dn. 17 do poniedziałku, 


nie było W rolach głównych: 


seans wszystkie miejsca po 60 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA! 


OTRK ÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pelnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z al, Wólczańskiej 232, przy 
Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


G 


Wasze zdrowie, 
SŚzczcźcie I powodzenie życiowe, 
Duie ofiary maśzrjalne 
zależne są od jakośc! towaru Nie każdy do” 
Painio znchwalany towar, LECZ W CIAGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM SWIECIE 
WYPROBOWANA JAKOŚĆ zasłużuje 


na Wasze znufenie 


Tylko „OLŁĄ”! 35 


Dr. Mad, M. STARKER 


ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 
i włosów 
UL. ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12. 
Teiefon 126-87. 


dawn. Cegielniana 25). 


Godziny przyjęć 9 — 1 I od 4 — 8 po południu 


w niedziele | święta od 10 — 1 po południn. 


Dr. N. HALTRECHT 


Chorobv skórne 1 weneryczne. 
Piotrkowska 10. 


W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


Tow. | 


Czy wy- | 


mocne w frazeo- | 


Telefon 245 21. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. - 


r 


„E CHO” 


15 lat w 


iezienia 


za wykonanie wyroku partyinego. 


Lwów 20 listopada W sadzie okr. we 
Lwowie przed trybunałem przysięgłych 
skończył się sensacyjny proces politycz- 
(ny o zbrodnię skrytobójczego morder- 
stwa. 

Na ławie oskarżonych zasiedli czło- 
nek U.W.O. 19-letni abiturient gimna- 
|zjum Iwan Mycyk sprawca krwawego 
samosądu partyjnego na osobie wycho- 
wanka grecko-katolickiezo seminarium 
we Lwowie, Eugeniusza Bereźnickiego 

Zbrodnia popełniona została o godz 
Ń rano dnia 16 czerwca br. na chodniku 
ul. Grodzickiej we Lwowie. Morderca 
dał do idącego na wykłady Bereźnickie: 
go szereg strzałów rewolwerowych, 
| zabijając go na miejscu. 
poczem otrze!iwując się gesto, rzuci się 
| do ucieczki. 

Schwytany na ul. Podwale. dzięki po- 
mocy robotnika Stanisława Świdzińskie 
go, rannego przytem dwoma strzałami 
w obie ręce, usiłowa Mvcvk zatalć swo 
je prawdziwe nazwisko podając że Się 
nazywa Wasyl Irenko. Policja w ciągu 
kilku godzin ustaliła identvczność mordet 
cy, który wobec tego przyznał , że ra 
zywa się istotnie Mvcyk. poczem złożył 
szczegółowe zeznania. 

Jak wykazało śledztwo, Mycyk, przy” 
| bywszy jako uczeń 7 kl. giunn. do Lwowa 

X 
| 


Ubranie cywilne dezertera. | 


|ze Stryja, gdzie był wmieszany w spra 
wę 

zamachu na życie prof. Jurkiewicza, 
zwerbowany został tutaj do UWO w 
dniu 5 czerwca 1931, bezpośrednio po zło 
żeniu egzaminu doirzałości. Już następ” 
nego dnia „prowidnyk* nieznanego na: 
zwiska, w ręce, którego złożył przysię: 
rę. zapowiedział mu, iż UWO poleca mu 

wykonanie wyroku śmierci 

na Bereźnickim, za rzekomy jezo kon- 
takt z policia polityczną. Polowanie na 
sposobną chwilę. w której można było 
zamordować Bereźnickiewo. trwało sze 
Mycvk śledził go przed szkołą: 
ul. Ormiań- 
skiej. na danc'nat. na boisku sportowem 
„Sokiła Baćka* itd. | 

Krytycznego ranka. korzystałąc 2! 
stosunkowo małego ruchu na ul. Grodzi- 
‘kich, przystąpił do Bereźnickiego i 

dał z tyłu 

z odległości 2 kroków dwa strzały, mie* 
rząc w lewą pierś. 


rer dni 


koło tero mi szkania przy 


O godz. 13 zapadł wyrok. Sędziowie | 


nrzysięgli 11 głosami potwierdzili winę 
Mycyka, wobec czego trybunał skazał 
go na 15 lat cieżkiego więzienia za zbrod 


nę zdrady głównej i zbrodnię morder- 
[st wa. Oskarżał prok. Minasowicz. bro- 
MIH adw. dr. Flankiewiez i Starosolski. 
:0:x 


| Występ pornysłowego opryszka. 


Tomaszów, 20 stopada. Do mieszka- 
ma Marjanny Lisowej, zamieszkałej w 
Tomaszowie przy ulicy Stolarskiej. zgło 
sił się jakiś żołnierz, który twierdził, iż 
| przyjechał z Łodzi na krótki urlop Wv- 
| poczynkowy į niebawem wyjeżdża. Zol 
wierz ów zapytał czy Lisowa nie ma cze 
go do przesłania swemu mężowi, odsia- 


| ności. Widziałem dość wielki dystans pomiędzy | dującemu w Łodzi karę w więzieniu. Li- 


sowa w dobrej wierze wręczyła żŻołnic- 
| rzowi ubranie, buty, bieliznę itp. rzeczy 
| które mial wojskowy 

doręczyć jej meżowi. 


| Piiacy pobili 7-1! 


Xx:.0:% — 


Jakież było zdziwienie naiwnej ko- 
biety kiedy wczoraj po południu prze- 
chodząc ulicą Lisowa ujrzała żołnierza 
ubranego w garderobę jej męża. Kiedy 
Lisowa zatrzymała nieznajomego, ten 
podstawieniem nogi przewrócił ją i 
zbiegł, 

Zawiadomiona o powyższem policja 
usfalła pomysłowym oszustem był 
Bolesław Wata, dezerter 31 p. Strz. Kan. 
stacjonowanego w Łodzi. 

Za zbiegłym dezerterem rozesłano 
listy gończe. 


iż 


atniego chłopca. 


| Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


| 
i Łódź, 20 listopada. W dniu wczorajszym oko- 
ło godziny Il-ej wieczorem przy zbiegu ulicy 
| Andrzeja | Wólczańskiej została napadnięta į po 
bita przez nieznanych sprawców 20-letnia. Jani- 


na Garclicka, dziewczyna lekkiego prowadzenia | 


| się, niewiadomego miejsca zamieszkania. Poszko 
|dowanej udzieliło pomocy pogotowie ritmikai: 
| Sprawców napadu poszukuje policja. 
| * o sf 

Na ulicy Qidańskiej wypadł z tramwafu 51- 
letni Józef Stasiak, robotnik, zamieszkały przy 
| ulicy Tokarzewskiego 98. Stasiak odniósł ogólne 
| obrażenia ciała, Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego udzielił ofierze wypad- 


dn, 23 listopada włącznie 


Krew na pustyni 


W dżłunglach piekielnej wyspy, 


Romans pod skwarnem niebem Sahary, 


Jack Holt, Dorothy Sebastian, Ralph Graves 


niedziele i święta o godz. 2, Ostatni seans o g. 9.15 
ir. Nast. prog. „Śról Bulwarów*, W roli gł. Georges Milton 


r. 


į 


Dr. med. 


| Specjalista chorób skórnych 
| I wenerycznych, 
Leczenie djatermią. Elektroterapia. 


tel, 201—983, 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p.p 

Dla nfezamożtnych ceny lecznic, 


| ul. Południowa Nr. 28. 
| 


Xonstantynowska 9. Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, sardia I płuc 
Przyjmuje od 12 — 21 3 — 7. 


d 10—11 I od 2—3 w lecznicy 


DORT6R 


H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana Mr. 4, 5:9 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapia. 
Prryjmuje od g. 8—2 przed poł. I od 5—9 wiecz 
W niedziela i święta od godz. 9—1. 


Dla Pań oddzielna poczekalnia 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych i weaerycznych. 
UL NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 

| W niedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — 8, 
Dia alezamożoych CENY LECZNIĘ. 


Reicheri| 


Zgierska 17 | 


ku pomocy w lokalu TV Komisariatu Policji. 
` $ 

W bójce przy ulicy Rokicińskiej odniósł sze« 
reg Uuczonych ran głowy, klatki piersiowej I 
rąk 25-letni Robert Brajer, woźnica, zamieszkały 
į przy ulicy Lutomierskiaj 51. Poszkadowanemu 
HRe pomocy iekdrz miejskiego pogotowia ra- 
| tunkowego. 


| 


* 


x + % 


Na ulicy Łagiewnickiej został pobity przez 
kilku pijanych osobników 9-leni Izrael Zajdler; 
syn szewca, zamieszkały przy ulicy Łagiewnie- 
kiej 4. Chłopiec odnlós! okaleczenia twarzy. Po- 
| mocy udzieli! mu lekarz pogotowia ratunkowego, 


PER 


PORADNIA 


WENEROÓLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuie kobiela lekarz 
w niedziele i od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH | SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


święta 


Dr. 


i 

| 

| > 

| Speec'alista 
| 


d. 


chorób 
i moczopłciowyeh. 


NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje od 8— 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 


skórnych, wenerycznych 


w niedziele I święta od 9—12 w poł. 


noczekalnła. 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specjalista chorób skóraych, weneryczr"ch 


Dla pań oddzieln 


t moczopielowych, 
Ul, Cegielniana Nr. 7. Tel, 141-32, 
| wedlug starei numeracji: ul, Cegielniana 43) 
Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
| w niedziele | święta 9—11 rano. 


| Dla pz oddzielna poczekalnia 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 
UŁ. 6.SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


chor. skórne weneryczne Í kobiece 
Lampa kwarcowa. 
Od 9—12 | 5—9  Odz. poczękalnia dla pań 


W miedz. od 10—1, 


Dr. Med. NIEWIAZSKI 


uł Andrzeja 5. Tel 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopiclowe. 
Elektroterapja, djatermja | lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8 — 11 I od 5—9 po poł. 
W niedziele | święta od 9—1 przed poł, 


Dla nań oddzielna poczekalnia. 


j sta 


. NKETECKI 


Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby, 


(— W sadzie grodzkim w Łodzi zapad?! wczo- 
raj wyrok w sensacyjnej sprawie, Dyrektor 
Franciszek Jaranowski zarzucał radnemu Józe: 
fowi Potkańskiemu, że zbudował dom z cegły 
należącej do magistratu. Radny Potkański wniósi 
skargę o oszczerstwo, Sąd uniewinnił Jaranow- 
skiego. 


Czy magistrat podpisze 
nowy cennik na pieczywo? 

Łódź, 20 listopada. Wczoraj wieczo- 
rem odbęło się posiedzenie komisji cen- 
nikowej dla ustalenia cen chleba. 

W posiedzeniu wzięli udział przedsta 
wicielę producentów i konsumetów, z 
których pierwsi wypowiedzieli się za 

podwyżką cen chleba 


| do 90 groszv za dwukilogramowy boche- 


nek drudzy zaś uważali, że w obecnym 
ciężkim okresie cena chleba powinna z: 
ć bez zmiany. 
Mimo sprzeciwów, w rezultacie ko- 
misja wvpowiedziała sie za podwyżka 
cen chleba do 45 groszy za kilogram. 
| W związku z tem dziś odbędzie się 
posiedzenie Magistratu. na którem roz- 
patrywana będzie sprawa 
| nowego cennika, 
| Jak się dowiadujemy, stanowisko 
| Magistratu w sprawie zwyżki cen chle- 
ba nie uległo zmianie, 

Istnieje więc możliwość nie podpisa- 
nia przez Magistrat nowego cennika. 


Czy Zgierz i Pabjanic 
| zostaną wyłączone x powiatów” 


Mający się odbyć w grudniu spis ludnoś8 
pociągme za sobą szereg zmian w życiu naszych 
mrast | miasteczek. Trzeba zgóry zaznaczyć, że 
będą to 

zmlany korzystne, 

Nasze władze miejskie, a nawet gminne moga w 
zyskać większe miż dotychczas prawa, obywate 
lom zaś mogą przypaść w udzłale szersze świad 
czenła I opieka ze strony samorządu, Wynśka 
to stąd że wiele spraw z zakresu or gamizacj 
I obowiązków samorządu jest ustawowo uzzleż. 
nione od liczgy ludności danej jednostki kom 
nalnej. 

W b. zaborze rosyjskim miasta, w których 
spis grudniowy wykaże iż ludność ich wzrosła 

ponad 25 tysięcy, 

wyłączone będą z powiatowych zwłązków ko- 
munałnvch | podniesione do godności g 
| nych powiatów Ay 
Dia miast 

| następstwem s 
czebnośał lc! 4 
taé bow -„4 
do sem 17 
| by mószkańc Lecyduje m 
liczb ludności 10 tysięcy, 15 tysięcy I 20 


5 
W podobny sposób normowana jest w miastach 
liczba członków rad miejskich. 


cy. 


—-——0 


OR. MED, 


M GLAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIELONA Nr, 6. Tel. 185-49, 

0d 12 — 217 


=: 8,30 wiecz. 


Dr. Med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
ul ZAWADZKA l4, Tel. 166-35. 


Przyjmuje 9— 11 ranoi 3 —8 wiecz. 


Do akt Nr.1205 1931, 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Urodzkiego w Zsierzn 
Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zglerzu przi 
| ul. Piłsudskiego 51, na zasadzie art. 1030 UPC o. 

£łaszą. żę w dniu 27 listopada 1931 r. od godz. 
10 rano we wsi Piaskowice gm. Brużyca Wiel- 
jka odbędzie się sprzedaż z przetarzu publicz. 
|nego ruchomości należących do Stefana Ratai- 
|czyka i składający się z dwóch krów i konia 
|oszacowany ną sumę zł. 500.— 

Zgierz 3 listopada 1031 r. 

„ Komornik (—) St Scholtze 
Seeerei 
Do akt Nr. 1127 1931 r. 

UGLOSZENIE. 

Komornik Sądu irodzklego w Zgierzu 
| Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy 
Pilsudskiego 5], na zasadzie art. 1030 UPC. 6 
glasza, że w dniu 26 listopada 1931 r. od godz. 
10 rano w Aleksandrowie, uł. Kościelna Nr. 12. 
jodbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
|ruchomości należących do Gustawa Paszke i 
|skledających się z 1 samochodu, oszacowanego 
|na sumę zł. 5.000— 

Zgierz dnia 12 listopada 1931 r. 


Komornik: (—) St. Scholtze. 


Ratlerek Zaginął czarny, wystrzyżona plama 
na łepku  Odprowadzić za zwrotem kosztów. 
Ciasna 2ł-a. telef. 100-65. 

amsser RZE - BR w. 4 MI 


| —— A IA A EN 
PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy wilczej. Odebraś 
można za zwrotem kosztów, Nowomiejska 17, 
dozorca, 


OTOMANY skrzynkowe,  tapczany leżanki, 
krzęsła dębowe. robota solidna. warunki do- 
godne, ceny niskie, Kilińskiego 160, Przeżdziec. 
ki, 


Z m A OZ A R 2 MM Z M | 2a 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gaźet. Zgła: 
szać się na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14) 
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ZFCnuv 


Ucieczka od rzeczywistości. 


Kraj dziesięciu miljonów „Świetych“. 


Praktyczni mistycy. 


Benares, w listopadzie. 

Najbardziej uderzającem zjawiskiem 
barwnego i tajemniczego życia Hindosta 
nu są jego „święci“. Noszą różnorodne 
nazwy, rozmaitego rodzaju szaty, ale po 
mimo to są łatwi do odróżnienia jako ka 
sta. Trudno orzec ilu jest dziś w Hindo- 
stanie nuaczycieli— mistrzów najwyż* 
szej mądrości. Pomysłowe metody, sto- 
sowane przy ostatnim spisie ludności, 
jednak nie zdołały ujawnić dokładnie ich 
liczby. W przybliżeniu cyfra ich wynosi 

od ośmiu do dziesieciu miljonów, 
przycze mzaznaczyć nalcży, że bierze 
się pod uwagę liczbę najniższą. 

Różnorakie nazwy hinduskie  jak* 
Swami, Saddu, Sanyasi, Tapsi., Bramba 
chari — wszystkie zarówno oznaczają, 
że ludzie ci zupełnie niezależni od przy: 
jemności tego świata, obojętni na ludzkie 
cierpienia, pragnienia į dążenia, od któ- 
rych odsunęli się w głębokie medytacje 
o Bogu. 

Spotyka się ich w Hindostanie na każ 
dym kroku. Z rana już słychać dźwięcz 
ne nawoływania uczniów różnych sekt 
którzy chodzą od domu do domu, zbie- 
rając ofiary w naturze dla siebie i swo- 
ich mistrzów. (iospodynie hinduskie nie 
mają wyboru: są zmuszone do udziela- 
nia jałmużny, odmowa bowiem mogła- 
by je 

narazić na przekleństwo 
do dwudziestego pokolenia za wyrządzo 
ną „świętemu“ obrazę. 

Świątynie są literalnie oblężone przez 
świętych. W Benares Pandharpur i in- 
nych świętych miastach  Hindostanu 
świątynie otaczają mury z wgłębieniami 
w których przesiadują „swami“ ze skrzy 
żowanemi nogami. niektórzy z nich o 
wygolonvch głowach. niektórzy zaś z 
kołutniastemi czuprvnami. Wszyscy za 
równo nadzy. jedynie z opaską na bio- 
drach. Zasvpuią się popiołem i obwie* 
szają sznurami modlitewnemi i ukryci 
w wnękach murów czekają na zwiedza- 
jących i datki, 

Bardziej umiejętni w sztuce zwraca- 
nia na siebie uwagi stają przed świąty* 
nią w żarze południa utrzymując się na 
jednej nodze albo też z ręką. zwróconą 
ku górze. Skromniejsi zaś krążą po uli- 
cach z torbą zbierając jałmużnę. Ludzie 
o szerszym polocie umysłowym stwa- 
""qaia sobie własne połecia filozoficzne. 


wają opieku- 
POBICIE POZNAŃCZY „bogaczy i ma 


Warszawa, 20 listopa 
Warszawy celem AO: 
waj póznańczycy, Z un * 
zęcet 2 Pzp du atodzorej sile 
Chyler="bvtei bądź dwurastoletnin po” 
byien w Himalajach. bądź stałem utrzy 
maniem się na iednej nodze. wkonywu- 
ją czvnv pozornie cudowne. o których 
wszyscy iuż wiedzą. w rodzaju zasadze 
nia drzewka, które wykwita w drzewo 
pokrvte owocem itp. 

Pochodzenie wszystkich tych kuela- 
rzy i „swami“ datuje się z najdawniej- 
szych czasów. 


| Arnaldo Fraccaroli 


„RAJ DZIEWCZĄT" 


Streszczenie początku: 

Trzej przyjaciele za opłatą 2 dolarów weszli 
na bal manicurzystek w dużym hotelu. Panny w 
bardzo niedostatecznych strojach tańczyły i piły 
z przygodnymi znajomymi, Autor poznał pod- 
czas pljatyki w jednym z pokojów hoteiowyc: 
miss Florence. Po przetańczeniu kiiku tańców 
we wspólnej sali oboje wraz z tłumem wydosta- 
li się na korytarz 

W drodze do pokoju hotelowego spotkal dwie 
przyjaciółki Flarence: Rosalinę I Julietę. Rozgo- 
ścili się w pokoju hotelowym. Florence pozwoliła 
się swemu towarzyszowi pocałować w pokoju 
sąsiednim w usta. Julieta poszła do lazienki, aby 
się wykąpać. Nagle rozległo stę wołanie Rosa- 
liny 

Okazało się że przyszli dwaj koledzy boha- 
tera powieści. Po wyjaśnieniu nieporozumienia 
poczyniono przygotowania do wspólnej .bibki* 

Florence zaproponowała spędzenie wieczoru 
w oddzielnym pokoju. ale pod warunkiem, że 
lej swoboda nie da powodu do żadnych miedo- 
zwnlonych konsekwercyj. 

Po zabawie we czwórkę Florence niespo+ 
dziewanie zaproponowała swemu towarzyszowi 
pozostanie u niej do rana. 

o 


Teraz, iż nie odnalazłem cię, iż czeka- 
lem, szukałem, wzywałem j nię ujrzalem 
wzbudziło się we mnie pragnienie c.ebie, 
czucie się zmieniło, pogłębiło. Wspomn.e 
Ie pozostało tak żywe, iż poprostu opętało 
mnie. Zda my; się, słyszę twój głos, w,dzę 
cię, ręce moje wyczuwają jeszcze powietrz 
ną lekkość twych włosów, gładką mięk- 
kość twei skóry, harmonijny wdzięk twego 


Podanie uczy. że uczniowie Buddy 
nauczając, przenosili się z miejsca na 
miejsce. Przepisy obrządków przenosi- 
ły się także z pokolenia na pokolenie, 
ale wraz ze zgonem prawdziwych mr 
strzów, zakon „świętych“ utracił istotne 
swe znaczenie. Pozostały tylko 

martwe słowa į przepisy. 

I dziś jeszcze wśród „świętych“ Hin 
dostanu znajdują się nazwiska prawdzi- 
wych mistrzów. jak nprz. Chaitanva. 
Shankarachava i najnowsze — Viveka- 
nanda. Są to jednak jednostki wyjątko- 
we. które zliczyć można na palcach. 

Wszyscy ci „mędrcy“ nie posiadają 
żadnego znaczenia politycznego. Nawet 
rząd brytyjski uważa ich za zupełnie nie 
szkodliwych j nie zajmuje się nimi wca- 
'e. Nie biorą żadnego udziału w hindu- 
skim ruchu wolnościowym. Przywódcy 
ruchu. z Gandhim na czele. zupelnie od- 
wrócili się od tych  „dobroczyńców”* 
ludzkości. 


Kiedy socjalista Snowden został mia 
nowany „lordem prywatnej pieczęci* w 
nowym gabinecie — dawny jego kolega, 
Henderson, który organicznie go nie zno 
si, wysłał pod jego adresem depesze, za- 
wierającą jedno tylko słowo: 

— Winszuję.- 

Na to Filip Snowden, nowokreowany 
lord odpowiedział niemniej lakoniczną de 
peszą: 

— Dziękuję. 

Nazajutrz otrzymał od Hendersona no 
wą depeszę treści następującej: 

— Niema za co. 

Tym razem „lord* Snowden srodze 
się zdenerwował. Dowiedział się o tem 
Henderson Odparł, śmiejąc się: 

— Jeżeli Snowden się wścieka, 
znaczy, że mój figiel 

nie udał sie. 
Chciałem go rozłościć, a on najwidocz- 
niej jest zadowolony, bo trzeba wam wie 
dzieć, że Snowden robi wszystko ina- 
czej, niż zwykli ludzie. Uśmiecha stę 


to 


Orgie w maleńk 


gen“ ogłasza szczegóły  skandalicznej 
historji w miasteczku Schwedt, odległem 
od Berlina 

o 100 kilometrów. 

«W tamtejszej kawiarni „Vaterland” 
odbywały się co noc niesłychane orgie, 
których aranżerami | uczestnkami byli 
oficerowie tamtejszego garnizonu i cnot 
liwi tamtejsi obywatele Ofiarami ich było 
sześć młodych dziewcząt w wieku od 
15 do 17 lat które, z powodu stwierdzo* 


młodzieńczego ciała, czuję je jeszcze drżą- 
ce i słyszę twój przyciszony głos, szep- 
czący wyrazy zachwytu i niespodziewane 
wybuchy, w których owijałaś się dokoła 
mnie i usta, które mnie szukały, spragnio- 
ne nię pocałunków już, lecz ukaszeń. 

I zn.kłaś! 

` Gdzie? 

Dlaczego? 

Tak cię pamiętam. Myśl moja biegnie 
do tych chwil, jasna, wyraźną, przejrzysta. 
Cierpię, a jednak ciągle do niej powracam, | 
bo gdy się odrywam, czuję się osamotnio- | 
ny. 

— Cicho, nic nie mów, nic! 

l zgasiłaś światło. 

Zawahałem się chwilę, jakby olśniony 
niespodz.ewaną wizją, jaka mi się ukazz- 
ła, kiedy wychyliłaś się promierna czysto 
ścią z progu ubierainj, a ja jakoym skamie 
niał w olśn.eniu niespodziewanym, królew 
skim darem. 

Przez okno wnikało plače światło z uli. 
cy. Świetlny anons na ,« pa Alci Piąte, za- 
barwiał czasem not $w anam szybkiemi 
iak błyskaw;». W błyskawiczch cieb:e wi 
działem. Rzuciłem się ku tobe, w twoje 
ramiona, które się otwarły i uścisnęły mnie 
silnie. W.lgotne twoje usta, spragnione 
pieszczoty, szukały mnie. Jak przedtem, 
na balu, czułem cię całą, przyciśniętą do 
siebie | między nami nie było nawet tej 
małej przeszkody, twojej lekkiej sukni. By- 
łaś cała pieszczotą mojej pieszczoty, 
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Humor anaietskich polityków 


"słodko, gdy jest zły, a złości się, 
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Istnienie podobnej kasty jest charak- 
terystyczne dla ustroju społecznego w 
Hindostanie — jest właściwie wykoszla- 
wieniem umysłowości hinduskiej. Klimat 
tutejszy, niedorozwój życia eospodarcze 
go i ustrój społeczny składa 
zjawisko, będące oznaką niewyzyska- 
nych sił, skierowanych w fałszywe to 
żyska. Gdy młodzież europeiska w roz 
kwicie lat dąży do „zrobienia kariery* 
młodzież amerykańska — do zdobycia 
pieniędzy, Hindusi zużywają swoją ener 
gię 


w dziedzinie mistycyzmu. 
Corocznie setki tysięcy ludzi opuszcza 
domy j rodziny. ażeby w odosobnieniu 
rzekomo „popracować! nad zacadnienia 
mi mędrców. Z tej wielkiej liczby zale- 
dwie garstka wybranych wysuwa się 
na widownię, a miljony zużywają życie 
na bezużyteczne formy pozbawione głęb 
szej treści. 

Grzybowski, 


gdy 
jest w dobrym humorze. 

Henderson jest wogóle dokuczliwy. 
Zowia go „entant terrible“ angielskiego 
parlamentu. W ostatnich czasach wybrał 
sobie za cel pocisków „zdrajcę* Mac 
Donalda, który przeszedł na podwórko 
końserwatystów. Niema dnia. aby ży- 
czliwi przyjaciele Mac Donalda 

nie powtarzali mu „dowcipów”* 
Hendersana, satyrycznych wierszyków 
i epigramów. Niedawno Mac Donald znie 
cierpliwił się i oświadczył, że hie.ma za- 
miaru wysłuchiwać „hendersonowskich* 
złośliwości. Nic go nie obchodzą. 

Powtórzono to niezwłocznie Hender- 
sonowi. Nie stropił się bynajmniej. 

— A to doskonale! Jeżeli Mac Donald | 
nie chce słuchać, co mu ludzie o mnie 
mówią, to ja sam powiem mu kiika słów 
„do słuchu”, przez radjo. Nie wie dnia, 
ani godziny, kiedy fale radjowe przynio- 
są mu „speech“ Hendersona. 


ą się na to 


iem miasteczku. 


Sześć ofiar oficerów Reichswęhry. 
Berliński dziennik „Berlin am Mor-|n 


ych u nich chorób zakaźnych, zost 
odstawiore do szpitala, 


Gdy skandal zaczynał już być za gło 
śny, w sprawę tę wdały się władze. Trzy 
młode dziewczęta zostały odrebrane ro- 
dzicom i przymusowo ińternowane w 
zalkłądzie dla moralnie upadłych ko- 
biet. 

Skandal nabrał szerokiego rozgłosu 
skompromitował wiele osób i grozi im 
surową karą. 


ały 


— Nię nie mów! — rozkazałaś. 

Ach, mówić, cóż mogłem powiedzieć? 
W jednakowym rytmie czuliśmy nasze po- 
żądanie, jak į nasze serca. Błyskawica uka 
zała mi ciebie wśród odsuniętych kolder i 
w twoich błądzących, omdlałych oczach ; 
na twych nagle suciiych ustach błaganie: 
oddech twój stał się szybkim, a twoje zę. 
by uchwycjły moje wargi, ściskając je 
aż do bolesnego skowytu. Potem opadłaś 
bezsilna, w bezwładzia wyczerpania, Wi- 
działem cię z głową odrzuconą w tył, z zam 
kniętemi oczyma. eq 

byiem oszoomony į wzruszony w naj- 
Wyźszyim puuziwie. iyś niy me nie TZEKA, 
Ja poeudsiawaitin IMErTUL110uty, W SLOKTUWIC 
poręgującym Moją rozKUsz pouzżiwie, ly$ 
Mii ie ME tzea: A t0 Dy twuj pierwszy 
där, pierwszy kw.at twej uiOodusci. Ukiy- 
16111 CjĘ pocuniiKani, Szean emn JaK uo 
GZIECKA UOOTE j CZUiE wyrazy; a ty, piuząc 
już imnemi oczyma, odwrócias się ieCiut. 
so, zawzymałas nune łagodnym gesien 
ręki, dałaś mj pocafunek, nie mający juź 
w sobie nie zmysłowego, pocałunek czysty 
1 dobry, jak doùre słowo. 

Nagle dało się słyszeć dwukrotne puka 
n.e z korytarza, Drgnąłem. Znam ustawy 
amerykańskie. Wiem, że obok najszerszej 
swobody obyczajów, nieubłagane prawo 
prześladuje, o jle może, nielegalne pary. 
Ty spokojnie szepnęłaś: 

— Cicho. 

: a usłyszałem, jak silnym glosem zapy- 
ałaś;: 


— Kto tam? Kto tam niepokoj o 
porze? 


Z korytarza, niepewny, płaczliwy głos 
bełkotał: 


— Daruj mi, Florence, to ja Juliet... 
Przyjaciele twojego przyjaciela... wiesz... 


tej 


My już spaliśmy wszyscy Czworo... We- 
szły tamte dwie dziewczyny, które przed. 
tem były z nimi i które miały klucz. 


_„Wpadły w gniew, ale potem przeprosi- 


Egzekucja w szklanym poko 


Wstrząsając 


Wstrząsające sceny, które rozegrały 
się w więzieniu Cook-County w Chica- 
go podczas stracenia 4 morderców. skło 
nity prasę angielską do wznowienia kwe 
stji, czy istotnie śmierć na krześle elek- 
trycznem jest tak „humanitarna“, jak 

| zawsze utrzymywano w Ameryce. O- 
| becnie poiawiają się głosy, że dawna 
|szubienica spełniała lepiej swe zadanie 
|zaoszczędzen'a mąk przedzgonnych de- 
likwentom. Prawie pół godziny trwało 
uśmiercanie na krześle elektrycznem 4 
bandytów skazanych 
na karę Śmierci. 

+ O godz. 12.13 w nocy zaprowadzono 
|na krzesło elektryczne pierwszego ska- 
zańca Franka Jordana. mordercę dwóch 
policjantów. Gdy włączono prąd elek- 
iryczny, nogi skazańca wykonywały 
kurczowe podrygi. ponieważ zdenerwo* 
wany kat zapomniał je skrępować rze- 
mieniami. Mus'ano zatem wyłączyć prąd 
i poprawić niedopatrzenie, poczem męka 
uśmiercania zaczeła się na nowo i trwa- 


Tresowany p 


sir. * 
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ła ponad 4 minuty. 

Pełnych 10 minut trwało stracent 
Charlesa Rocco. mordercy pewnego ban 
kiera, następnie 6 minut uśmiercanie jeg 
wspólnika Johna Popescu. Pozostzłvch 
6 minut zaięło konanie Ryszarda Suliva 
na, który dokonał morderstwa tabunko: 
wego na pewnym restauratorze. Ten je- 
dyny skazaniec usiadł na krześle elok- 
trycznem z widoczną radością. w prze- 
konaniu. że jego znienawidzony wróź, 
Frank Bell. który jako wspólnik, zade- 
nuncjował go. został skazany przed nm. 
Tymczasem egzekucia Franka Bella 

zostałą odwołana, - 

150 świadków  przypatrywało sę 
straceniu morderców przez  szkalne 
drzwi jasno oświetlonej komory śmier- 
ci. Prasa podnosi z oburzeniem tę kwe- 
stię zaznączając, że czas już skończyć 
z traktowaniem stracenia na krześle œ- 
ib pran jako zajmuiącego wdowi: 
ska, 


——— 


ies chłopców 


ostrzegał złodziei przed niespodziankami. 


W Helsingforsie olbrzymie szkody | psa. 


robiła ostatnio szajka. złożona z 9-ciu 
niedorosłych chłopców, 

którzy robili włamania. przeważnie do 
sklepów spożywczych i cukierni. Po usil 
nych staraniach udało się chłopców 
schwytać. 

Wówczas dopiero wyszła najaw ta- 
jemnica ich zręczności, 

Wytresiwali oni w znakomity sposób 
niewielkiego i bynajmniej nie rasowegJ 


X:0:X 


Pies ten stał na straży przed domén 

w którym + 
dokonywano grabieży 

i w umówiony sposób dawał znać, gdy 
ktokolwiek się zbliżał. 

W nagrodę za to, otrzymywał po u 
danej kradzieży jakiś smaczny kąsek. 

Chlopców aresztowano. 

Pies pozostał na wolności. 


Jasnowidz w sądzie. 


Zgaduje teraz, co go czeka. 


Przed jednym z sądów paryskich sta 
nął onegdaj ciekawy okaz człowieka, 
który, będąc pochodzenia niemieckiego 

zapomniał Zupełnie 
w cfągu swego pełnego przygód życia o 
miejscu swego urodzenia. 

Człowiekiem tym jest nieiaki Ludw*k 
Kalm, podający się za jasnowidza | po- 
siadający stopień doktora nauk metapsy 
chicznych 

Rożprawa sądowa przypominała ży 
wo seans okultystyczny, gdvż Ludwik 
Kahn produkował swe zdolności nadprzy 
rodzone | w obecności rzeczoznawców 
wybitnych psychologów.. 

odczytał tajne myśli 
innvch ludzi, 

Oskarżony miał w swem życiu okre 
sv prawdziwej świetności. W roku 1925 
np. zarobił swoiemi demonstraciami nie] 
mniej niż 300 tysięcy franków. Z tego) 
samego czasu datują się rówież przewi- | 


niena za które odpowiada dziś z ławy 
oskarżonych. 

Kahn stoi 

pod zarzutem wyłudzenia 
10 tysięcy franków od pewnej wysoce 
postawionej damy, którą potrafł prze 
konać, że „typowane”* przez niegq konie 
zawsze pierwsze przychodza do mety. 

Nawet konsul amerykański w (ilas- 
gowie, Malege. powierzył . jasnowidzo- 
wi" 25 tysięcy franków, w nadzici wzLo 
gacenia się na totalizatorze. Kahn pienię” 
dzy tych na totalizatora 

nie zmarnował. 

Wiedział przecież, jasnowidz, że prze 
gra. wolał więc zużyć je na własne nc- 
trzeby: 

Obrona domaga sie (miewinnienia 0- 
skarżonego. Sędzia oświadczył że do 
piero za kilka dni ogłosi wyrok, „który 
i tak nie może być tajemnica dla iasnow 
dzącego podsądnego”* — dodał figlarnie. 
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= Nie odbieralcie chleba 


naszym robotnikom! 


KUPUJCIE TOWARY KRAJOWE! 


łyśmy się, Potem piliśmy jeszcze, nako- 
n.ec zasnęliśmy znowu: panny w łóżku, 
jeden z przyjaciół w fotelu. Rosaline w 
drugim fotelu, a drugi przyjaciel na dywa. 
nie... Już niema miejsca, a mnie się chce 
tak spać. Otworzysz mi Florence? 

Florence słuchała, zrazu ze -zdziwie- 
niem, potem wesoło. Wkońcu wyskaczy 
łą z łóżka, jak była, ukryła mnie pod kol- 
drą. 

— Nie pokazuj się, 

I pobiegła otworzyć, Usłyszałem, jak 
wchodziła Juljet, zataczając się. 

— Daruj mi, ale tak mi się spać chce, 
położę się w twojem łóżku. 

— Nie, kochanie, 

— Ach, no, to jak? 

— Będziesz spała w ubjeralni. Jest tam 
wygodny leżak, będzie ci doskonale, 

— Tak hardzo mi się spać chce... 

— P,łaś co? 

— Tak, dużo. 
chce, 

— Ale ty też dużo piłaś, widzę to. 

— Ale czuję się dobrze. Spać mi się 
chce, ale czuję się dobrze. Dziękuję, nie 
będę ci przeszkadzać, jeśli zasnę, nie roz 
bierając się? 

— Cóż znowu? 

Usłyszałem jak Florence zaprowadziła 

syjaciółkę do ubieralni į zamknęła ją na 
klucz. : | 


Ale tak mi się spać 


* * * 


Rankiem, a ranek był późny, chciałem 
towarzyszyć Florence, żeby być z nią jak 
najdłużej, bo tak bardzo m, się podobała, 
ale dziewczyna odzyskała już panowanie 
nad sobą j przywdziała zwykłą maskę 
uśmiechniętej obojętności. 

— Nie można. 

— Dlaczego? 

— Bo ja muszę iść do pracy. 

— Odprowadzę cię. 

— Nie można. Muszę wyjść z Juliet, 
„która jeszcze śpi tam. w ubieralni, 


a a Ą 


— Prawda, nie przyszło mi to do gło. 
wy. Nie chcesz, aby się domyśliła, co mię 
dzy nami zaszło, 

— Co zaszło pomiędzy nami? A co 
takiego zaszło? 

I spojrzała na mnie spokojnie 1 pogod- 
nie, z wyrazem zdumienia į zapytania w 
oczach, g 

Co zaszło? I pytała mnie o to, gdy 
stała jeszcze przed lustrem w nocnej tuale 
c.e. I ciągnęła dalej, spokojnie nakładając 
futro na obnażone ramiona: 

— Zaszło to, że byliśmy zmęczent i 
spaliśmy w jednym pokoju. Nic nedzwy- 
czajnego, „rzecz, która się zdarza codzien- 
nie między przyjaciółmi. Co.noc, powiem 
raczej. Ito nfe ma znaczenia. 

Sluchałem już mniej zdz.wiony. W in- 
nych wypadkach, zdarzyło m j się, po no- 
cy rozkoszy, usłyszeć niewzriuszonym gło 
sem wypowiedziane przez moje miłe przy- 
godne towarzyszki z dobrych domów, bo w 
Ameryce niema patentowanych  kapłanc: 
miłości, mniej w.ęcej takie słówa: Dzię- 
kuję panu za towarzystwo į za pańską po 
prawność. Nawet, jeżeli poprawność oka- 
zała się nadmierną. Amerykanka nie chce 
pamiętać, 

Ale przygoda z miss Florence, która da- 
rowała mi kwiat swej młodośc., wydała 
mi się czemś, tak zupełnie odmiennem, 
Ogarnęło mną subtelne wrażenie, jakgdyby 
profanacją byłoby mieszać je z innemi. 

A jednak i od niej usłyszałem te same 
wyrazy, to samo pragnienie zatarcia „nie. 
powetowanego*, Nie chciałem jej się sprze 
ciwiać. 

Zbliżyłem się.j powiedziałem serdecz. 
nym tonem: 

— Chcę być ci przyjacielem. miss Flo. 
rence. 

— Oczywiście. 

— |] nie chcę cię stracić. 

— I ja również, 
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Życio Warszawy w kilku 


wierszach. 


Cement polski , niestety, nie może I- 
czyć na wielkie możliwości eksportowe 
wobec czego zainteresowan przemysło- 
wcy zdecydowali skierować główne wy 
sitk; w kierunku zwiększena produkcji 
cementu dla rynku wewnętrznego, gdyż 
cena cementu jak to wielokrotnie stwier 
dzono. jest u nas znaczne niższa niż w 
innych krajach. Rada cementowa doszła 
„do wniosku. że przedewszvstkiem nale: 
ży zapoznać kola inżynierów i techni- 
ków oraz przeds ębforców w iak szero- 
kim zakresie cement może znaleźć zasto 
sowanie oraz z najnowszemi zdobyczami 
wiedzy w tym zakresfe. W ten sposób 
piowstała myśl zorzan zowanla pierwsze 
go w Polsce zjazdu boetonowców i pierw 
szej w kraju wystawy betonowej. Zjazd 
zapowiedziano na 21122 listopada rb. 
Wystawa odbędzie sę w Warszawie w 
Bagateli od 20 do 23 bm. włacznie. 


i * * 


W z. m. w domu noclecowym dla ko- 
biet przy ulicy Leszno nocowało 7.963 
osób, w domu noclerowvm dla męż* 
czyzn przy ulicy Dzikei — 21.16] į w 
domu noclegowym dla meżczyzn przy 
ulicy Jagiellońskiej — 8.470. razem 
37.599, przeciętnie dziennie 1.213 (we 
wrześniu 1,127), Liczba nocujących w 
domach noclegowych ostatnio nie wzra* 
sta. 

5 BET 

Komfsarjat rządu m. stot. Warszawy 
polecił obniżyć cenę chleba o 2 grosze. 
Właściciele sklepów nie chca sie stoso- 
wać do obn'żki. Z tego powodu policja 
otrzymała polecenie sporządzania proto- 
kółów . W niektórych komisariatach w 
ciązu doby sporządzono do 100 protokó- 
łów. Kierowane są one do starostw gro 
dzkich. 

4 e 4 

Na ogólną liczbę 120 domów drewnia 
nych, które stanąć majia na Arnopolu i 
na Kole, w budowte jest 110, z których 
62 na Annopolu reszta na Kole, Połowa 
budowanych domów jest pod dachem. 
Obecnie odbywają sfe roboty ciesielskie 
dekarskie | zduńskie, W końcu b. m. næ 
stąpi stopniowe oddawanie tych domów 
do użytku. 


System zaopatrywania Warszawy w 
wodę przewidywał z biegiem czasu bu 


ktach mfasta, Do tych wież woda była- 
by normalną drogą doprowadzana, tu 

odnoszona. by następnie sposobem gra 

itacyjnym mogła dochodzić do wszyst 
kich, nawet najwyżej położonych m'esz- 
kań. Wieże powstać miały na Woli, na 
Powązkach, na Pradze, w Mokotowie. 
Dyrekcja wodociągów jest w posiadan'u 
placu na którym wieża miała być budo” 
wana. System ten stracił na aktualności 


„E CRO” 


Kościotrup ze złotemi plombami. 


Wykrycie zbrodni po wielu latach. 


Z Chełmży donoszą: 

Przy pogłębianiu ptwnic w posesji 
Feesera przy ulicy Chełmińskiej robo- 
tnicy natknęli się na kościotrupa 

jakiejś kobietv. 
Kościotrup który był dość dobrze zacho 
wany należał do kobiety prawdopode- 
bnie zamordowanej kilkadziesiat lat te- 


mit. W szczękach kościotrupa śŚwiecfły 
złote plomby, któremi niewiasta owa 
miała zaplombowane zęby. Czaszka na- 
tomiast była zupełnie załamana od clo- 
sów, które zadano nieszczęśliwej ofierze 

Policja miejscowa wszczęła energi- 
czne dochodzenia. 


KRATECZKI. 


Ploitkarskie miasto. 


Przyjacielska rozprawa 


Poprawia się. Stanowczo poprawia 
się, Mój przyjaciel zażądał onczdaj w ka 
wiarni do półczarnej podwójnej porcji 
cukru. To jest nieomylna oznaka popra- 
wy. Wprawdzie tej podwójnej porcji ża- 
żądał nie od kelnera, lecz od swego to- 
warzysza, który, cierpiąc na choroby 
cukrową, nie używa do kawy cukru I 
mógł go odstąpić Kugelszwancowi, ale 
sam fakt już świadczy o poprawie. Tyl- 
ko bowiem człowiek, któremu poprawia 
się pije kawę z podwójnym cukrem 

Zresztą, że poprawia się, stwierdza 
nawet miły teatr „Cocktail“, przez wy- 
stawienie nowego programu p. t. „Coraz 
lepiej”. W „Coctail'u” jest rzeczywiście 
coraz lepiej, ale na mieście, jednak coraz 
gorzej. Trudno. Ja już taki jestem, że 
nie uwierzę nawet podwójnej porcji cu- 
kru. Zresztą wszyscy wiedzą. co się 
dzieje, I dlatego encyklopedja określa i-| 
djotę w ten sposób: człowiek. który py- | 
ta: „co słychać”. 

Jeśli jednak ktoś rzeczywiście chce 
się dowiedzieć „co słychać* nowego, 
niechaj o to spyta mojej żony, lub włas- 
nej, czy cudzej żony. Dowiecie się rze- 
czy, o których nie śniliście w snach naj- 
bardziej koszmarnych, Takich plotek, ja- 
kie potrafi stworzyć kobieta, nie wyinia- 
ginuje sobie nigdy żaden najbardziej na- | 
wet zdeprawowany mężczyzna. Czegos | 
kobieta nie wymyśli! Pewien mój przy- 
jaciel musiał w jakiejś tam sprawie 
wyjść z domu o godzinie 5-cj rano. O 
godz. 5.30 słyszano, jak ów przyjaciel 
trzy razy kichnął, poczem wyciągnął z 
kieszeni chusteczkę, wytarł nią nos, wło| 
żył znowu chusteczkę do kieszeni, za- 
łatwił, co miał do załatwienia i... po 3-ch 
godzinach całe miasto, cała Łódź, mówi- 
ła o pojedynku mego przyjaciela, © trzy- | 
krotnej wymianie strzałów, o tem, że. 
został ranny, znaleziono stu świadków. 
którzy „na własne oczy” widzieli go bro 
czącego krwią, strzelającego, Bóg wie 
co jeszcze, Ale nie dosyć na tem. Okaza- 


uk jest. Wprawdzie mówiono Jeszcze ð 


| mężczyźni, 


ło się, że on miał pojedynek — ze mn: | 
dowę kilku weż ciśnień w różnych pun-|T A 


linnym pojedynku, ale skończono rozu- 


mowanie w ten sposób, że w rezultacie 
już sam nie wiem, czy rzeczywiście nie- 
miał on pojedynku, czy ten pojedynek 
miał ze mną, czy też my w dwójkę z 
kimś trzecim- Ponadto możecie się od 
własnych i cudzych żon dowiedzieć jesz- 
czę wiele innych ciekawych rzeczy. Do- 
wiecie się coście robili tego to a tego 
dnia w Łodzi, kiedy to właśnie dziwny 
przypadek spowodował, żeście wyjecha= 
li z Piotrkowa i chyba wasz duch wy- 
prawiał te wszystkie niesamowitoścr 
wam przypisywane. Możecie się dowie- 
dzieć o ilości i jakości waszych kocha- 
nek, które zachęceni opisem, pragnęli- 
byście czemprędzcj... ujrzeć. Dowiecie 
się, że wasza żona o wszystkiem tem już 
dawno wiedziała, a jakże, tylko „nie 
chciała” do tej pory nic mówić, dziś do- 
piero i t d. 

A co najsmutniejsze. że i niektórzy | 
ci słabsi charakterem, tak | 
się przejęli kobietami, że również zaczy- 
nałą plotkować. Niema dnia przecież. że- 
by jakiś „przyjaciel“ nie dzwonił do żo- 
ny i dobrotliwie, po przyłacielsku. nie 
doniósł jakiejś bujdy, ofiarujac jednocześ 
nie swe szmatławe usługi w charakte- 
rze pocieszyciela. Taka meska szmatka 
dumna jest ze swej roli. zadowolona 1 
nie zarumieni się nawet spotkawszy — 
męża. On to wszystko robi z przyjaźni. 


PRZYJACIEL. 


również przyjaciele. Przyjaciele starzy 
i nierozłączni do czasu, kiedy ktoś trzeci 
nie narobił między nimi plotek. Kardaso- 
wi powiedziano, że Wojtaszek o nim 
powiedział to i owo, Wojtaszkowi, że 
Kardas źle sie o nim wyrazil, a przyja- 
ciele zamiast oprać tego, kto plotkowat. 
snotkawszy się, zaczęli się bić ze soba. 
Pogotowie ich opatrzyło, a Sad Grodzki 
za karę skazał na 25 złotych grzywny 
każdego, ; i : 
Jerzy Krzecki. 
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Szklanka, drag i żona. 
Zbrodnia pijanego meža. 


Z Wilna donosza: 
Wstrząsająca tragedia rodzinna roze 
grała się w mieszkaniu konduktora auto 


Obecnie wybrano 'nny polegający na | busowego Aleksandra Szklanki. 


tłoczenia wody na stacił filtrów zapomo | 
cą pamp i dostarczeniu w ten sposób wo*| 


dy do miejsc najdalej położonych. Plac 
sA Wol ma być przeznaczony na lane 
cele, 


BERNARD GERVAISE. 


imteres!I... 


— Nie, mój chłopcze! Nfe nalegaj da 
remnie! Nie dostaniesz ani grosza! — 
mówił pan Constat — za długo już daję 
ci na utrzymanie j zaopatruję cię w kie- 
szonkowe! Dość tego! Pora byś sam 
zarąbjał na życie! Powiedz mi, jakie masz 
zamiary w tym względzie. Marceli Con- 
stat, do którego zwróconą była ta — ro- 
dzjcielska admonicja nigdy jeszcze sam 
nie postawił sobie tego pytania. 

Czyż młodzjeż może łamać sobie gło- 
wę nad wszystkiem ?|... 

Odparł więc po chwili wahania: 

— Zapiszę się na listę adwokacką 

í skoro mam już dyplom magistra praw. 
'  — Doprawdy? roześmiał sję ojciec — 
zamierzasz być adwokatem? Czyż nie 
wiesz, biedaku, że wolny ten zawód wy- 
maga dziesięciu lat praktyki dla zdoby- 
cia małej klienteli?.. Z czego żyć bę- 
uzjesz przez tak długi przecjag czasu? 
Daj spokój tej chimerze, mój synu! Masz 
fach gotowy! Mój mianowicie! Tu twoje 
miejsce! W tym gabinecie, będziesz pra- 
cował pod mojem okiem z początku j sam 
później, kiedy ja wycofam się z intere- 
sów, 

Marceli objął pogardliwem  spojrze- 
niem rzekomą placówkę swej pracy — 
zapylony gabinet, pelen niemodnych me- 
bli biurowych, pliki aktów rozłożone na 
dużym sto'e, przy którym siedział pan 
Constat j stojącą w rogu pokoju prasę do 
kopjowania listów wyglądem swoim przy 
pominającą narzędzie tortur. 4 

Młodzieniec westchnął głęboko co nie 
uszło bystrego oka ojca. 

— Naturajnje! — podchwycił jronicz- 
nie — karjera, która ci proponuję nie 


Pomiędzy Szklanką a jego żoną Apa- 
lonją wynikła kłótnia, podczas której 
„podhumorzony* Szklanka rzuchH się na 
swą małżonkę | zaczął ją niemilosiernie 
bić. Przestraszona kobieta zaczeła wzy- 
wać pomocy. To jeszcze więcej podníc- 


jest świetna! Nie powiem, aby życie to 
yło przyjemne za temj drzwiami z na- 
pisem: 
„Ściąganie należności. Sprawy spor- 
ne, Skup wierzytelności”. 
Wierzę, iż spacer w todze po koryta- 
rzach sądu jest bardzjej pociągający... 
Ale pamiętaj, że z tych „Spraw „spo”- 


nych'*, „skupu wierzytelności” i tak da-| się z dłużfikiem osobiście. 


lej, żyjemy: ty, ja i cała rodzina! Dość 
dostatnio nawet! 
Zapadło głębokie milczenie. 


— Nie bądźże dzieckiem — pezerwati dy w oddalonych dzielnicach wielkomiej- 


je pan Constat łagodniej nieco — miej 
rozum! Idź po linji mnjejszego oporu! 
Ja nje zmienię mego postanowienia! Uwa 
żam cię od dziś za współpracownika. Pro 
sjłeś mię o pieniądze przed chwilą. — 
Nie dostaniesz jch į kwita! Ale dam ci 
coś, co warte stokroć więcej, niż pieniądz: 
możność zarobienia go! 

— Weź to — dodał biorąc ze stołu 
teczkę z akami najwidoczniej 
waną zawczasu — znajdziesz tu wezel- 


wierzytelności, której jestem posiada- 
czem. Powjerzam ci ściągnięcie należnej 
mi sumy, której połowę zatrzymasz sobie 
tytułem honorarjum jeśli wyegzekwu- 
jesz ją, oczywiście! Będzie to pierwszy 
twój interes! , 

Marceli sięgnął z rezygnacją po tecz- 
kę. Na okładce jej widniał dużemi litera- 
mi skreślony napis: 

„Sprawa Coulemeau'* 


przygoto- 
| tworzyła mu drzwi. 
kie dokumenty odnoszące się do pewnej | 


Wincenty Kardas i Jan Wojtaszek, to 


cito Szklankę, który porwał 

żelazny drag 
i zadał nim swojej żonie kilka ciosów w 
głowę, wskutek czego nastąpiło peknie 
cie czaszki. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przęwiozło ranną w stanie beznadzicj: 
nym do szpitala św. Jakóba. 

Szklakę zatrzymano. 


— Nie będę miał chyba trudności z | czenia Marceli 


wyrwaniem od tego dobrodzieja takiej 
drobnostki! — pomyślał młody człowiek 
wtajemnjczywszy się w treść dokumen- 
tów zawartych w teczce. 

Narazie,  chcjał listownie załatwić 
sprawę, po namyśle wszakże przyszedł 
do wniosku, że lepiej będzie rozmówić 


ów pan Coulemeau mieszkał u wylo- 
tu ulicy Vaugirard'a, jednej z tych ma- 
łych uliczek spotykanych jeszcze niekje- 


skich, 

Młody Constat udał się tam. 

— Pan Coulemeau, czwarte piętro, 
drugje drzwi na lewo — objaśniła go 


, zainterpejowana odźwierna — wątpię jed 


nak, czy zastanie go pan w domu. 
Marceli zrobił cztery piętra į zapukał 
do drugich drzwi na lewo. 
Ładna dwudzjestoletnia osóbka o- 


Tego nie przewidział! 

Rekiamowanie pjenjędzy od mężczyz- 
ny było już robotą niewdzięczną dla nie- 
go. Odgrywać zaś rolę Shylocka wobec 
niodej i ślicznej kobiety... ach! było to, 
naprawdę, ponad jego siły! 

Już miał dać drapaka gdy panienka 
spytała go głosem dźwięcznym į jak 
kryształ czystym: 

— Czego pan sobje życzy? 

— Ch... Ch... Chciałbym się widzieć 


Znalazł tam istotnie pokwitowanie na |z panem Coulemeau -— wyjąkał w odpo- 
zaciągnięty dług. Kwit odbijorczy podpi- | wiedzi. 


sany był przez niejakiego pana Coule- 
meau imżynjera-budowniczego. 

Pierwotna suma opjewała na 20.000 
franków, lecz połowa jej spłaconą już 
była małemi zaliczkami; Marceli 
miał zajnkasować saldo, 


— Mój ojciec jest nieobecny — odpar 
ła ale wrócj niebawem do domu. Może 
pan zechce poczekać trochę — dodała z 
takim wdziękiem wskazując krzesło, że 


więc | przysiadł na niem mjmowoli. 


Troski Żżyciow 


Nr 318 


— 


e defraudanta. 


Przerwana zabawa kasjera. 


Z Grudziądza donosza: 


Aresztowany został w Grudziądzu ka | trzymano na skutek doniesienia 
sier majętności Wichorze pow. chełmiń= | ciela majątku, znalezicno ieszcze 
defraudacji 
1.700 zł. na pokrycie różnych zaległych | 
w |czeso roztrwonił cudze pieniądze 
kasjer odpowiedział, że chciał? na chwilę > 
zapomnieć o troskach życia codziennego | 


skiego który dopuścił się 


podatków, pojechał do Grudziądza i 


towarzystwie pięknych pań wesoło spè- 


dzał czas w różnych 
nocnych lokalach 


Przy aresztowanym. którego przy- 
właści- 
1.206 
zł, których nie zdołał przetrwonić. 
Zapytany w wydziale śledczym dła- 
pail 


i być chociaż na chwile szczęśliwym. 


X:0:X 


Karawany kupców rzymskich 


szły przez Pomorze. 


Na grutach kupca Fr. Więckowskie* 
go, w Tucholi na Pomorzu wykopano 
odgładzoną siekierę kamienną, pochodzą 
cą z zamierzchłych czasów gdy na Po- 
morzu 

nie znano jeszczę żelaza 
dzianych i złotych monet rzymskich. Zna 
leziska te potwierdzają tezę profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Sadowskie 


| go, że przez Tucholę przechodził w za- 


mierzchłych czasach przedhistoryczny 
sławny szlak bursztynowy, wiodący z 
Włoch ku wybrzeżom Bałtyku. gdzie 
(kupcy rzymscy w handlu znamienrym 
| zdobywali cenniejszy naówczas od złota 
| bursztyn, tak poszukiwany orzez stroj- 
| pisie rzymskie. 


x:0:X 


Młodzieniec z oszpeconą twarzą 


odebrał sobie życie. 


Z Warszawy donoszą: 

Niezwykły ten wypadek miał miej- 
sce nocy ubiegłej we wsi Powsinek w 
zminie Wilanów pod Warszawą 

Pomiędzy synami miejscowych go- 
spodarzy: 23-letnim Michałem Rvybarczy 
kiem, a braćmi Wacławem i Józefem 
Trzewikami, oraz Władysławem Króla: 
kiem, trwał od dłuższego czasu 

spór i kłótnie o dziewczvnę, 
do której się młodzi wspólnie zalecali. 

Niesnaski te zmieniły sie w nienawiść 
do Rybarczyka, szczęśliwszego w zalo- 
tach konkurenta. 

Wezoraj późnym wieczorem na dra- 
dze pod wsią, spotkał Rybarczyk swych 
przeciwników. 


Po wymianie zdań, pomiędzy mł 
| dzieńcami doszło do bójki w której sli, 
|niejsi przeciwnicy pobili Rvbarczyka | 
| poklereszowali mu twarz. 

Gdy pobity wrócił do domu I zoba- 
czył w lustrze zeszpeconą i skrwawioną 
twarz, — schwycił z ojca komody re- 
wolwer, wybiegł na podwórze i celnym 
strzałem w skroń 

pozbawił sie życia 
Na miejsce niezwykłego samobójstwa 
|przybyli przedstawiciele policji, w toxu 
dochdozenia aresztowano brac! Trzewi 
ków oraz Królaka, pod zarzutem pobi* 
cła Rybarczyka, co stało się przyczyną 
jego samobójczej śmierci 


x:0:X 


Radjo-kącik 


SOBOTA. 


11.40 Przegląd prasy kraj. 11.58 Sygnał cza- 
su 12,05 Program na dzień bież, 12.10 Muzyka 
eramof., 13.10 Kom. meteorol., 14.15 Muzyka gra- 
mof., 15.05 Kom, gospodarczy, 15.15 Wiadomości 
wojskowe dla wszystkich, 15.25 Przegląd wy- 
dawnictw perj.. 15.45 Kom. dla żeglugi | ryba- 


| ków, .15.50--16,20 Muzyka gramof. 16.20 Radio: 


kronika, wygł dr. M. Stępowskł. 16.40 Muzyka 
gramof., 17.10 Alkoholizm a przestępczość nielet- 
nich. wygł. p. M. Wójtowicz-Grabińska, 17.35— 
18.05 Kącik młodych talentów moz. 18.05 Aud. 
dla dzieci, 18.30—18.50 Koncert dla młodzieży, 
18.50 Rozmaitości, 19.15 Skrzynka pocztowa rol- 
nicza, 19,25 Program na dzień nast.. 1930 Muzy- 
ka gramof., 19.45 Prasowy Dziennik Radj., 20.00 
„Na widnokręgu", 20.15—21.55 Muzyka lekka, 
21,55 Felieton p, t. Witaj, jutrzenko swobody, wy- 
głosi p. T. Nittman, 22.10—22,40 Utwory Chopt- 
na w wyk. J, Smidowicza, 22,440 Dodatek do 
Pras. Dz. Radj.. 22.45 Kom. meteorol, | policyjny, 
22.50 Wiadomości sportowe, 23,00 Muzyka ta- 
nęczna, 
KATOWICE, sobota, 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza- 

munikaty, 14.55 Intermezzo muzyczne, 15.05— 


chcąc ukryć zmieszanie 
jął rozglądać się wokoło siebie. 

Znajdował się w dość dużym pokoju 
służącym za jadalnię, gabjnet i labora- 
torjum jednocześnie, Na stołach, komin- 
ku i etażerkach widniały w wielkiej iloś- 
ci rozstawione najrozmaitsze» przedmio- 
ty: zabawki mechaniczne, udoskonalone 
korkociągi, wzory papjerośnie dziwnego 
typu, modele różnorodnych sprzętów do- 
mowych i kuchennych, narzędzi į apara- 
tów, których użytku trudno się było do- 
myśleć. 

— Pan przygląda się wynalazkom 
mego ojca? — Spytała panna Coule- 
meau znienacka, 


— Ojciec pani jest wynalazcą? —| 


ździwił sję Marceli. 

— Oczywiście !... odparła z miną wy- 
rażającą zdumienie į obrazę z powodu po 
dawania w wątpliwość ogólnie znanego 
faktu — jest wynalazcą | posjadaczem 
stu z górą patentów! Dyplomów, z któ- 
rych najmniej cenny mógłby wzbogacić 
nas, gdyby ojciec mój trafił na inteligent 
nego komandytę, lub spółkę komandyto- 
wą i miał... — dodała po chwili wahanją 
rezolutnie — mniej twardych,  nieuży- 
tyth... niewyrozumiałych wierzycieli! 

Na takje dictum młody człowiek spło 
nął purpurą. Czyż i on nie był jednym z 
tych nieprzejednanych wierzycieli, któ- 
rych natarczywość oburzała córkę pana 
Coulemeau słusznie? Jakże ładną była 
z tak głębokjem przekonaniem mówiąc, o 
wartości wynalazków swego ojca! 

Człowiek, o którym mówiła z takjem 
uwielbieniem musjał być istotnie genju- 
po: istotą wyjątkową, dobroczyńcą ludz 
kości, 

I pomyśleć, że on, Marceli Constat, 
przyszedł egzekwować jakjeś tam kilka- 


Po kilku chwijach kłopotliwego, mil- | naście tysiecy franków od njego! 


| 15.45 Transm. z W-wy, 1545 Muzyka taneczna, 
| 1620 Radiokronika, 16.40 Skrzynka pocztowa dla 
| dzieci, 17.10—18.50 Transm. z W-wy, 18.50 Roz- 
maltości, 19.05 M. Mikuła: Felieton sportowy p. 
t U progu sezonu narciarskiego, 19.20 K; Rut- 
kowski: O pejzażu śląskim, 19.45—22,55 Transm. 


|z W-wy. poczem program na dzień nast., 23.00 


| Muzyka lekka. 

| KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota, 1634,0 m. 
15.45—16.00 Dr. Margot Riess: Religja a liry- 

ka kobieca, 16.30—17,30 Koncert z Hamburga, 


pitao ia- Kwadrans dla zdrowią. Prof. Fraćn- 


| kel: Ludzie - wynalazcy, 18.30—[8.55 Dla szkól 
wyższych. Prof. Lelsegang: Formy myśli ludza 
| klej, 19,00—19,25 Angielski dla początkujących, 
19.30—19.55 Dr, J; Wrede: Kościół a społeczeń- 
stwo, 20.00 Transm. z Wrocławia, 21.15 Transm. 
z Królewca, 22.30 Komunikaty, nast, muzyka ta- 
neczna, 


Maly Kurjer, 


tygodnik dla dzieci 


i młodzieży, 
kosztuje tylko 50 gr. mies, 


Panna Coulemeau tymczasem otwo. 
rzywszy jedną z teczek wydobyła kolek= 
cję szkiców oraz rysunków wykończo- 
nych, barwy błękitnej, 

— Mam zaufanie do pana — odezwa- 
ła się podając je Marcelemu — i dlatego 
bez wahanja pokazuję panu plan motora 

| świeżo wynalezjonego przez ojca. Trzy: 
mamy go dotychczas w tajemnicy. 

Motor ten użytkować /będzie węgiel 


kamienny nje jako paliwo dla maszyn pa- - 


rowych naprzykład, lecz jako materjał 
palny w rodzaju olejków |ub benzolu: 
Jest to przewrót panie., rewolucja w 
przemyśle samochodowym i awjacyjnym, 
Ekaplontag wynalazku tego pizyniesje 
miljony!! I wiesz pan, czego brak bied. 
nemu ojcu dla wykończenia tego cudow. 
nego aparatu? Bagatelki, proszę pana; 
Marnych pięćdziesięciu tysjęcy franków! 
Conajwyżej I! 

Długo mówiła w tym sensie. Skoro 
umilkła wreszcie, Marceli Constat wsiał 
z krzesła mówiąc głosem zdecydowanym: 
— Nie mogę czekać na pana Coulemeau 
dłużej, proszę pani. Zobaczymy się zresz 
tą wkrótce. 

I, pełen zapału wróciwszy do domu. 
wpadł jak trąba powietrzna do gabinetu 
ojca. l 

— Tatusiu! — zawołał rozentuzjaz- | 
mowany od proga — musisz mi pożyczyć 
pięćdziesjąt tysięcy franków...  Koniecz- 
nie! Dowiedziałem się przed chwilą o 
interesie ba...jecz..nym! Interesie, pach- 
nącym for..tu..ną. Chodzj o drobiazg! 
Spółkę komandytową, któraby umożliwi- | 
ła budowę nowego motoru wynalazcy! 
Wytłumaczę ci to później dokładnie! Na- 
razie... niema chwili do stracenia! Taka 
sposobność trzeba chwytać w lot!... 
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En a A 
Warszawa przysyła najlepszych bokserów. 


Ciekawe spotkanie międzymiastowe. 


Niedzielne spotkanie międzymiasto- 


który: obecnie znajduje się w nadzwy- 


we w boksie pom'ędzy reprezentacjami |czajnej formie i na drugim meczu War- 
Warszawy i & dzi ksóre sie odbędzie |szawa — Łódź pokonał na punkty Klim- 
w Mieuzielę o gedzisie 11.39 przed r»-|czaka. 


łudniem w sali F'hurmonji zapowiada 
się nacz wyczaj ciekawie, gdyż oba ze 
Seal, rerrezentułą ar siał ravwyższy po 


ziom pięściarstwa. Zainteresowanie tem |ny, technicznie bardze dobrze wyszko- 


spotkaniem jest nadzwyczajne, gdyż frek 
wencja w przedsprzedaży w drogerji p. 
A. Dietla, ul. Piotrkowska 157, przecho- 
dzi najśmielsze oczekiwania. 

Po ostatnim sukcesie 10:6 nad Śląs- 
kiem przedstawia się reprezentacja War 
szawy nadzwyczaj groźnie i nie od rze- 
czy będzie zapoznać naszych czytelni- 
ków z sylwetkami niedzielnych przeciw- 
mków. 

Reprezentant wag! muszej 

Pasturczak 
jest młodym, utalentowanym zawodni- 
kiem, który na 15 walk wygrał 12. 1 zre- 
misował I 2 przegrał. 

W wadze koguciej walczy 

Kazimierski, 
który ostatnio jako reprezentant Polski 
przeciwko Niemcom, pokonał Balla, po 
za tem wygrał z Zadrobilkiem (Czecho- 
słowacją), mistrzem Polski Moczkiem, 
Pawlakiem i Wyrzykiewiczem. Na 45 
walki wygrał 40. 
W wadze piórkowej walczy 
Anders, 


Reprezentant wag! lekkief 
Bbirenzweig 
jest mistrzem armji: nadzwyczaj ambit- 


lany Ostatnio pokonał Piałasa (Sląsk). 

W wadze półśredivej walczy nadzwy 

czaj utalentowany zawodrik 
Karpiński, 


= „E CHO”. 


Przyjaźń i interes. 


O „Pogoni“ i „Lechji*. 


Spadek Lechji lwowskiej do klasy A 
był naogół oczekiwany przez zaintere- 
sowane sfery ligowe i przeszedł 


zmniejszonej ilości zawodów musi się si- 
łą faktu zwiększyć, Coprawda korzyst- 


bez |niejszy dla Pogoni byłby spadek Czar: 


większego wrażenia. Przed bardzo trud | nych. ponieważ towarzystwo to posia- 


nym dylematem stanęła Pogoń, która ze | 


| względu na patriotyzm lokalny oraz na 
| dobre stosunki, łączące ją z Lechią, 
sympatyzowałą z tym klubem. 
Jednak z drugiej strony wchodził w grę 
interes materialny. gdyż zamiast 33 od- 
|będą się w roku 1932 tylko 22 mecze 
czyli, że frekwencja publiczności na 


Piłka siatkowa 


kióry obok nienagannej techniki, wypo- 
siżomy jest w skuteczay «os. 

Reprezentant wari średniej 
i Garbarz 
jiko wielokrotny reprezentant Warsza- 
wy, jest również doskonařs m technikiem 
walczy przytem stylowo i iafr. | 

W wadze półciężkiej ma Warszawa 
swój drugi mocny purkt w osobie 

Mizerskiego, 
który dwukrotnie zremisował z mistrzem 
Polski, Wiśniewskire. i pretenduje dzl- 
Siał do miejsca w reprezentacji Polski. | 
Pckonał Kempe i Rosława '' dż), Lind- 
rera (Brno) i wielu innvca bardzo dab- 
rych zawodników. 

Z zestawienia powyższego wynika. 
że do spotkania niedzielnego przysyła 
Warszawa swych najlepszych pięścia- 
rzy: 


— 


Rozdanie nagród w Ł. K. S, 
W dniu 21 Hstopada br. urządza ŁKS | kowskiej nr. 92 punktualnie o godzinie 


uroczystość rozdania nagród, połączona 

z tańcami, | różnemi nięspodziankami. 
Uroczystość ta odbędzie się w lokalu 

Tow. Śpiew. „Szopena“ przy ulicy Piotr 


21-szej. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
sekretariacie Sekcji Kolarskiej Ł. K. S. 
w każde piątki w cenie 2 zł. 


Komu się szczeście uśmiechnęło? 


Pełna tabela wygranych XXIV Polskiej Loterji Państwowej, 


= 


„ W pierwszym dniu cłągnienia I-e] 
ew państwowej loterji padły następują+ 


wygrane, 

Zł. 30,000 na Nr, 146045, 1 

ZI. 15.000 na Nr. 119964. 

Zi. 1.000 na N-ry: 81419 110497 112855 

ZI. 500 na N-ry: 27942 103307 114756. 

Zł, 400 na N-ry: 7898 9388 53266 
66303 86874, i 
| Zł. 250 ma N-ry: 14856 16384 23688 
44702 71956 84478 100500 119095 123749. 
| Zł. 200 na N-ry: 4007 25526 53968 
54640 55010 56396 69996 73850 80375 

135 97746 112511 114331 130645 

35960 136038 158997. 

ZŁ 150 ma n-ry: 

51 76 149 236 516 30 36 47 65 
650 
80 2163 367 416 44 68 640 92 854 
184 217 45 334 435 64 542 755 81 
93 17 4347 53 484 98 739 71 98 
5020 23 166 347 75 401 55 73 503 858 9 
6194 336 63 403 510 37 659 793 849 904 
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56 58 89 377 78 465 95 692 774 913 83 90 10031 
54 72 192 225 62 64 54 384 560 73 732 90 11066 
327 552 699 851 53 95 928 63 70 12061 64 147 99 
347 405 11 28 37 580 613 725 27 77 804 40 59 63 
80 994 13008 80 184 409 87 91 93 560 96 646 52 
82 89 710 77 872 900 34 14073 80 129 31 96 302 
579 877 15020 194 344 45 475 584 642 921 16136 
76 276 79 398 438 617 797 79 94 17098 150 86 
495 520 61 610 65 876 18027 178 281 332 36 464 
619 42 828 957 19132 86 205 /8 39 322 484 564 
613 75 958 20128 40 52 54 60 77 BI 96 229 53 98 
344 431 603 38 65 90 720 815 36 94 974 21003 
165 82 99 244 66 79 91 369 440 702 803 917 55 
22053 62 141 95 543 664 786 864 94 995 23205 35 
419 634 69 80 706 46 81 883 962 79 24001 264 
387 411 516 21 80 90 627 61 700 23 84 826 955 59 
25083 322 408 68 73 886 93 978 26049 59 386 423 
25 87 537 52 59 661 72 76 91 701 44 815 15 19 
58 27099 114 15 290 385 416 25 67 523 632 63 756 
950 28013 262 76 311 410 862 29136 69 75 212 17 
95 530 60 639 771. 

30261 84 403 45 47 567 778 936 46 31008 55 
83 414 84 546 702 282 43 86 985 88 32089 94 236 
60 307 467 68 91 693 820 33036 41 108 32 206 20 
26 82 318 45 433 699 722 853 34226 32 346 91 820 
941 91 35049 150 262 530 748 68 73 859 83 947 
36037 199 339 55 80 449 602 919 54 77 82 37198 
333 581 779 971 38111 63 405 43 547 858 930 37 
39004 69 80 162 216 51 57 80 336 84 413 22 38 47 
518 741 87 890 40073 233 515 55 59 610 703 74 
82 93 808 911 19 53 81 41022 82 172 406 509 30 
80 603 703 79 94 866 90 92 42219 36 53 63 386 
400 570 77 654 750 80 991 43006 33 43 87 111 70 
94 206 54 337 30 88 435 60 528 613 826 43 95 
945 62 44217 45 351 408 552 602 761 837 45060 
95 303 38 61 98 402 84 86 690 756 66 828 40 47 
60 76 79 982 46101 7 46 95 212 65 370 666 67 
911 96 96 47020 25 42 93 186 224 303 450 623 834 
53 65 82 48618 705 8 809 38 986 49121 200 85 329 
441 603 65 700 10 78 822 34 935 50090 305 36 442 
760 868 924 37 81 51067 174 277 415 567 623 39 
761 95 804 80 88 52040 66 116 75 233 71 88 329 
440 531 755 866 964 67 53145 57 97 207 14 47 357 
62 416 18 56 74 93 582 741 66 73 801 940 54047 
223 78 460 588 649 94 742 907 73 55182 442 519 
732 47 954 86 56207 61 316 489 512 82 708 56 
57031 39 77 154 55 74 324 68 627 704 39 69 825 
30 52 937 58047 66 137 95 239 437 552 941 51 
89 50039 238 51 60 80 469 88 578 674 82 % 712 
811 22 902 21 98 

60013 81 286 709 841 68 915 61300 425 34 83 
540 609 749 62057 59 151 242 85 2308 39 51 73 
63406 501 20 730 850 972 64177 85 471 516 84 612 
704 50 84 917 93 65352 50 88 496 754 88 840 964 
99 66075 105 82 267 432 42 529 67 89 94 979 
67076 188 275 326 98 418 21 34 671 84 707 811 
68171 246 374 470 617 81 717 48 78 91 900 11 
69295 433 99 733 55 956 70229 54 344 60 405 64 
573 82 94 718 38 802 53 904 17 45 71374 92 435 
38 552 674 72005 28 56 118 39 556 704 886 923 
73052 183 224 617 728 53 836 50 93 998 74294 
309 414 31 38 45 60 609 731 845 929 75063 70 
85 243 68 370 89 92 400 651 735 53 809 76041 114 
260 98 333 423 643 61 77076 125 257 76 366 513 
85 762 75 806 39 953 78012 297 321 417 527 608 
91 835 39 993 79153 201 3 88 355 84 432 564 686 
87 80148 206 7 49 483 667 95 703 78 850 61 933 
52 89, 81081 466 68 526 786 97 868 977 82287 359, 
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Zł, 150 na N-ry: 1088 2641 5480 11503 
12770 15294 18475 20888 25850 
30195 30208 30465 31389 31529 
32003 34003 36563 42267 42681 
450007 46616 48488 53386 58235 
59050 59209 59581 60063 60952 
67475 68644 70001 70854 73830 75992 
79493 83590 84538 88380 89740 91550 
94253 94549 94848 96704 100772 108970 
111397 111419 114564 
117843 118803 121474 
125266 126780 127220 
131797 132608 133740 
141830 143906 147273 
150464 152468 158451. 


64 487 529 832 959 93 83252 356 575 774 05 631 
926 93 94 84119 62 209 31 432 92 645 937 51 
85133 366 450 99 688 743 829 60 966 76 86 86005 
43 176 209 49 331 874 96 87133 83 212 43 57 84 
300 19 537 643 65 731 874 909 88266 316 461 560 


58440 
67106 


123208 124519 

129000 130375 
133796 136256 
148838 149803 


' 631 79 97 89010 177 259 355 564 875 983, 


90204 83 317 20 417 526 66 671 87 717 76 
91025 58 752 905 8 50 92070 256 387 411 42 614 
73 772 65 70 816 939 93276 501 87 665 91 736 85 
869 94172 269 317 420 85 507 49 65 718 819 68 
903 63 95002 442 543 697 96089 203 336 443 652 
725 82 818 953 76 97000 395 448 92 500 50 631 
908 98085 175 262 348 422 36 47 95 989 99 99170 
222 309 419 27 91 582 612 86 848 51 74 944 48 
100098 100 29 58 282 343 46 50 468 561 641 704 
31 32 838 45 55 98 944 58 87 101105 55 64 284 
494 97 665 900 12 39 102204 853 940 46 98 103115 
271 350 53 94 95 459 70 506 618 46 713 66 804 
926 70 104024 288 358 83 412 105014 208 456 73 
95 593 911 26 50 71 106000 14 16 57 94 146 343 
459 828 30 907 52 86 107061 112 258 462 505 732 
93 801 2 61 84 108028 65 121 31 308 44 401 4 
715 909 109270 254 440 71 531 601 806 15 32 35 
37 940 110032 65 102 21 225 64 91 332 462 730 86 
802 3 19 24 943 53 111161 86 214 65 68 91 447 
504 %0 650 715 70 825 75 112159 250 325 32 499 
710 59 76 94 895 961 113121 289 363 548 646 756 
935 114006 30 58 123 66 96 263 94 95 98 316 33 
450 527 46 78 728 29 38 815 916 43 53 115000 56 
296 327 39 86 405 54 66 563 98 823 903 58 116038 
84 239 61 315 51 54 65 402 96 514 42 60 624 54 
923 39 85 117167 91 396 464 649 95 726 56 81 
828 55 946 118000 7 37 77 183 245 308 56 63 526 
801 932 53 65 06 119073 78 85 93 153 204 329 56 
426 88 588 667 75 718 44 45 67 788. 

120122 215 39 92 314 74 454 825 94 905 121104 
325 36 660 718 90 321 122046 358 423 510 660 823 
925 123009 33 41 47 1%) 235 338 99 424 761 825 
43 124053 129 53 58 59 279 474 501 13 741 58 
72 839 54 919 125073 93 112 25 50 60 222 80 310 
46 459 505 615 79 94 715 872 78 90 920 61 
126176 209 13 87 404 55 558 924 85 127423 25 54 | 
64 96 661 712 33 807 974 128145 451 650 758 820 | 
93 967 72 129000 546 763 853 97 910 130007 46 | 
62 174 83 174 80 87 225 407 567 625 74 83 716 
86 820 21 48 92 94R 131039 169 88 216 60 79 323 
423 27 80 554 59 621 775 863 132034 129 238 65 
94 381 92 470 98 634 78 870 94 970 80 133045 
128 59 485 554 73 84 697 836 80 905 51 134133 
40 338 42 82 477 571 618 135001 255 326 79 459 
507 56 778 880 136094 242 306 35 52 407 40 568 
811 44 905 137036 121 243 353 405 59 727 608 | 
67 82 981 89 138113 54 345 404 66 512 30 459 8i 
716 32 855 916 99 139019 49 242 326 407 25 93 
602 819 140246 366 74 95 458 576 792 845 925 31 
55 62 74 141084 110 93 272 75 401 61 466 72 5;9 
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87 484 600 790 97 862 79 92 937 64 145271 406 
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625 735 85 816 913 44 64 95 98 147073 245 407 
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22 28 793, 
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W Zgierzu przy ulicy Łęczyckiej na| 


|sali gimnastycznej szkoły powszechnej 


Nr. 1 odbyły się dwa mecze pomiędzy 
drużynami PSH - Zgierz, a PSH - Łódź 
(Księży Młyn). 

Pierwsza została rozegrana siatków- 
ka, której wynik był bardzo chlubny dla 
miejscowej drużyny, przedstawiając się 
nastepująco: 30:9 (15:6) na korzyść 
PSH - Zgierz. Sędziował b. dobrze p. 
próf. Nicpoński. 

Podczas gry w siatkówkę wyróżnił | 
się Zdzisław Kurowski z PSH - Zgierz 

Zkolei przystąpiono do rozegrania| 
drugiego meczu, to jest koszykówki, któ- | 
ra wypadła pomyślnie dla drużyny zgier | 
skiej, mianowicie 34:25 (16:13). Sędzio- 
wa? b. dobrze p. Majer. | 

W grze w koszykówkę zwrócili na 


|scowa drużyna 


da 

więcej zwolenników 
od Lechii, a ponadto rywalizacja pomię- 
dzy temi klubami jest szczególnie zacię” 
ta. Wreszcie zależy „Pogoni“ na zdoby* 
ciu czołowego miejsca w tabeli, więc nie 
wolno jej tracić żadnego punktu. 


i koszykowa. 


Zawody zgierskich handlowców. 


siebie szczególną uwagę umiejętną grą 
i piękną forma Robert Liebich i Tadeusz 
Sowiński gracze drużyny zwycięs- 
kiej. 

Zawody zostały rozegrane przy U- 
dziale licznej publiczności, która nie wi- 
dząc dawno tak ciekawej rozgrywki, 0- 
kazywała zadowolenie swe niemilknące- 
mi brawami. 

Wielką niespodziankę zrobiła miej- 
odnosząc tak świetne 
zwycięstwo nad drużyną łódzką: 

Dochód z powyższej imprezy został 
przeznaczony na Czerwony Krzyż. 

Sport na terenie miejscowej szkoły 
zawdzięcza swój rozwój przedewszyst- 


kiem energicznej pracy p. Dyr. Jakóba | 


St. Cezaka, jak również p. prof. Nicpoń- 
skiemu. 


Dyskwalifikacjia dwóch bokserów. 


Przykre następstwa. 


Związek niemiecki zdyskwalifikował 
do 31 grudnia br. włączne Donnera i Ku- 
glera, ponieważ nie usprawiedliwiii w do 
stateczny sposób swej odmowy startowa 
nia w reprezentacji niemieckiej przeciw- 
ko Polsce, „narażając tem samen1 — jak 
głosi oficjalne orzeczenie — Związek 


na przykre konsekwencje”. 
Ramek, miemiecki olbrzym, który 
mia.ł pierwotnie startować przeciwko 
Polsce został pokonany w Sztokholmie 
na pkt. przez Nilsona, przyczem już w 
pierwszem kole leżał do 8 na deskach. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Hakoah organizuje w najbliższą | 
26906 | sobotę w sali Gimnazjum Niemieckiego | grają w najbliższą niedzielę swe mecze 
32548 | wielką imprczę gier sportowych z udzia- | 
43353 |tem Makkabi warszawskiej, mistrza Ło: swoją niekorzyść. 


dzi YMCA. mistrza szkół średnich w Ło-| 
dzi, reprezentacyjnej drużyny Gimna- 


|zjium Niemieckiego, Makkabi łódzkieł 


IRSS Szternu oraz drużyny organizato- | 
jrów Zawody te zapowiadają się nie- 
zwykle ciekawie ze względu na silną 
konkurencję uczestników turnieju. 

(©) Zarząd Ligi PZPN zawiesił za 
niewywiązanie się z zobowłazań flnanso 
wych cztery klub» ligowe, a mianowi- 
cie: Polonje warszawską, Wisłę 1 Czar- 
nych. Zawieszenie obowiązywać będzie 
od 20 b. m. o ile naturalnie kluby nie ure- 
|gulują swych długów. W wypadku za- 
"TUSEŁICZERAWUK - .IITROWY REN RTRAKOT PWM UJ TYREŻZ RI" 


P. Krukowski sędzią 


meczu Ł. K. $.- Cracovia. 


Zawody ligowe w dniu 22 listopada 
prowadzą następujący arbitrzy: Legia i 
Warszawianka — p. dr. Lustzarten, Cra 
covła i ŁKS — p. Krukowski. Pogoń i 
Polonia — p. Seklmer. 


wieszenia vba kluby stołeczne, które 


igowe miałyby zaliczone walcowery na 


(—) Polski sport piłkarski na Śląsku 
czeskim rozwija się doskonale. W Kar- 
winie i Cieszynie czeskim istnieją bar- 
dzo silne zespoły polskie, przyczem u- 
biegłej niedzieli reprezentacyjna druży- 
na polska z Cieszyna wygrała z drużyną 
czechosłowacią z Morawy: 

(—) W Autwerpii wydarzył się tra- 

xiczny wypadek. który pociągnął za Sò- 
bą śmierć członka klubu Beerschot. 
Dwaj zawodnicy udali się na masaż do 
lskarza, W pewnej chwili gdy lekarz na 
chwilę wyszedł z pokoju kąpielowego, 
w którym kąpali się zawodnicy po masa- 
Żu. wybuchł kocioł, który pociągnął za 
sobą śmierć jednego z zawodników. 
) W tegorocznych piłkarskich roz 
grywkach miedzypaństwowych środko- 
wej Furopy o, puhar czeskiego ministra 
Svahli, stan jest następujący: 

1) Węgrv 4 gry — 5 pkt, 2) Italja 3 
gry — 4 pkt.: 3) Czechosłowacja 2 gry— 
4 pkt, 4) Austrja 4 gry — 4 pkt. 5) 
Szwajcarja 3 gry — 1pkt. 


Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. l 


W kościele św. Józefa w Łodzi za- 
warty został związek małżeński p. 
Alodjj Konopkówny z dyrektorem fi- 
nanrsowym Teatrów Miejskich w Łodzi 
popularnym artystą panem Tadeuszem 
Krotkiem. 


„CZTERECH WŁÓCZĘGÓW” 

na ekranie kina dźwiękowego „PALACE“. 

Europa znów ma głos — na ekranie. Przeko 
tnwszy się że publicznoć ma dość fiimów a- 
rierykańskich „all takcmyg”, all słognz, all dan- 
cing", przedsiębiorcy fómowi sięgnęli do Pragi, 
Sztokholmu 4. Paryża. I dobrze 

na tem wyszli. 

Z przyjemnością notujemy. że coraz częściej 
wyświetła się dżwiękowcę w takiej wersji języ- 
kowej, jaka z natury rzeczy kn przypada. Da 
rzędu tych właśnie filmów  mależy również i 
„Czterech włóczęgów*, film dźwiękowy w wer 
sji francuskiej. 

Właśnie na tym imk mieliśmy sposobność 
się przekonać, że swą prawdzówą miękkością I 
ckragłością akntstyczną języki romafski2 o wie- 
te lepiej nadają się do dźwiękowców o temac'e 
sęrftymentalnym, nóż żęzyki anglo-germańskie, 
podczas, gdy te ostatnie dają doskonałe rezulta- 
ty akustyczne w filmach morskich, wojennyci 
i kryminalnych. 

Całość lekka, nieprzeciążająca wzroku, an! 
umyslu poprostu miła i melcdyjna, po które! 
wychodzi się z kina pod wrażeniem, że Jednak 
na świecie tak żle nie jest, że zdarzają słę jesz- 
cze ludzie szczęśliwi, do których 

los się uśmiecha. 

Zastrzeżenia, nasuwają się jedynie pod wzęłę 
dom ujęcia artystycznego tematu. Trzeba była 
albo traktować całość jako groteskę ku czemu 
zmierza reżyser chwilami wyraźnie, lub nastroić 
ja na ton poważniejszy od początku do końca. 
Niejednołitość pod tym wzęgiędam stwarza pe- 
wien chaos. 

Czterech a właściwie pięchi włóczęgów, cy- 
ganów artystycznych Paryża, odtwarzają arty- 
ści Komedii Francuskiej, świetni pod względem 
stworzonych przez siebie typów. 

Nad program — aktualnosci lcrafowe i dźwię: 


NN 


kowa komedi rysunkowa 


TEATR „COCTAIL“. 


Po wyjeździe Fuksa, wielkie zaintere 
sowanie wywołały wystepy świetnej 
pieśniarki warszawskiej Ireny Carnero, 
która piękna aparycią prześlicznym gło- 
sem podbiła muzykalną Łódź, 

„Coraz lepiej“ grany będzie włącznie 
do niedzieli, g 


ODAS po pracy rozworcii? 


Teatr Miejski — Przedstawienie zawieszone 
Teatr Kameralny — Fau-Hau. 
Teatr Popularny — Wfktonja I ej Inrzar. 


Cocia — Uraz lepte; 
Apollo — Gelienna miłości. 
Casino — Wielkomiejskie ulice. 


Capitol — C, i K. Feldmarszalek 

Corso — 1 .Gdy noc zapada. II Zakochany 
bokser 

Czary — I. Widmo śmierci. II. Lord napocze- 
kaniu. 

Grand Kino — Wesoły porucznik 

Dom Ludowy — Kobiety nie do małżeńswa 

Luna — Światła wielkiego mlasta. 

Mimoza — Krew na pustyni, 

Momus — Jedna mocna z kropelkami 

Odeon — Czar tanga 


Oświatowy — Dla dorosłych: Róże na mo- | na luksusowa 48.00—55.0, Mąka psze: 


gile dła młodzieży: Chłopcy do rzeczy. 

Palace — 4-ch włóczęgów. 
Przedwiośnie — Latarnia morska. 
Rakieta — Trzy siostry. 

Resursa — Znajoma z ullcy. 
Splendid — On | jego siostra 
Wodewił — Czar tanga 

Zachęta — Jej chłopczyk 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Marji 
Wschód słońca 7.03 
Zachód 3.41 
Długość dnia 8.54 
Ubyło dnia 8.07 
Tydzień 47. _ 
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ŻYCIE EKONOMICZAC. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 34.00, Paryż 256.50, Pruga 
—379.12.1,2, Wiedeń 79.20—7980, Zurych 57 
Berlin 47.17.1 2--47.57.1.2, wplaty naWarszewę 
Katowice i Poznań 47.25—47,45, Gdańsk 5752— 
51.64. telcgraficzne wpłaty na Warszawę 57. 
54.60. 


Londyn. Nowy Jork 376.12, Paryż 96.12, Ber- 


4? 
4,— 


lin 15:82.12, Bruksela 27.15, Włochy 7293, Szwał 
carja 19.36, Praga 127.25. Budapeszt 25.00, Pi- 
mumia 640.00, Wiedeń 28.00 Warszawa 34.00 
Paryż. Londyn 96.19, Nowy Jork 2504.34, 
żelgła 354.25, Swwalcaria 49650, W Z) 
2b6 50. 
BAWEŁNA 
Liverpool, 19.11. Amerykańska — zawiurę: 
cie: listopad 4.55, grudzień 452. styczeń 45% 
luty 4.52, imarzez 453, kwiecień 455, maj 4.55, 
| czerwiec 460, ‘ires 443. sierpień 465, wrzesięf 


46< pażdziernik 4.71. Laco 4.53 
Liverponl, 19.11. Egipska — i 


stopad 6.96, styczeń 7.05, marzec 7.23. mai 7.35 


zamknięcie; 


lipiec 7.33, paździermk 7.381. Loco 7.25 

Nowy Jork, 19.11. Amerykańska -— zamienie- 
cie listopad e 14. grudzich 6.18, slyczeń 675. 
luty £.57 marzec 6.47, kwiet 655, maj t63, 


czerwiec 6.73, li lec 484 swypieńn 6.92, wrzesień 
(0 pazdziern:. 7.09. Loco c.30, 

Nowy Orlean, 19.11. Amrcrykańska Zańt* 
knięcie: grudzień 6.15, styczeń 6.27, marzec 1.45, 
maj 6.64 lipiec 682, październik 7.07. Loco 6.15. 


s s A, d ~ e m * rr 
Waluty, dewizy I akcie 

: ". slei 
na giełdzie warszawskiej 
| ZNÓW DEWIZY SŁATNE. 

Wśród mało zmiennych warunków odbyła 
się zebranie giełdy dewizowej. Tendencija mów 
była słabsza, ale tym razem wyłącze dta dewiz 
europejskich, amerykańskie bowiem (Nowy Jork 
telegraiiczny) utrzytmały poprzedu pocte kur- 
sowy. Obroty dewizamś nie przekraczały zwruny 


średniej, W pokry waniu zapotrzebowaniu ma rów 
ni z Bankiem Polskim przyjmowały mizat i t> 
banki. Dewiza na Pragę znów zyskała em kurio 


pół gr. Pozostale dewizy obniżyły się w namtę 
pującym stopniu: Paryż o 1 gr, Szwaja 3 
2 gr, Holandia o 5 gr, Londym o 8 mr. Gm I 
funcie) 1 Gdańtk o 30 gr. W obrotach między- 
bankowych sprzedawano dewizy na Belu po 
21.75. Popyt na dolary Stanów Zjeduoczonyc! 
już dzień drugi z rzędu się zwiększa kuns więc 
znów podniósł sig o 1 gr. O le różnica nigdi 
| kursem dolara, a krusem kabla znusejszy sk, 
popyt na banknoty ulegnie redukcji. Na rynt 
prywatnym zainteresowanie nie było duże, kurs 
więc się obniżył. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE — PRZEWAŹNIE 

SŁ ABSZE. 

W dziale pożyczek państwowych tendencja 
miała odeteń nleco słabszy, rwłaszcza dł1 poży- 
czek premjowych, które przeważnie były w aro- 
fiarowaniu. Dolarówka obniżyła sę o 50 mr. 
3 proc. Prem. Poż. Budowlane o 75 gr. oroz 
7 proc, Poż. Stabliizacyjna o pół proc, Jedyni 
5 proce, Poż, Konwersyjna dalsza exam Ja zwyż 
kę (25 gr.) Wreszcie 10 proc. Pot, Ke owa 
oraż listy zastawne i obligacje barków poety) 
wych zmłar kursowych nie wykazały, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pog, Budowlana 31.25, Poż, Dołerowa 4250-- 
42.25, Poż. Konwersyjna 41.75 — 42,10, Po 
Stabiizacyjna 59.00 — 61,50 — 5000 Poż, Ko- 
lejowa 104 za 100 tr, LZB Ro!tnego 83.25 — 040% 
LZB Q. Kraj. 53.25 — 94.0, Ob. BG Krai. 83.25 
— 94.00, LZTKZ m. Warszawy 43.50 LZTX m 
Warszawy 48.50, LTK m. Warszawy 5200 
LZTK m. Warszawy 64.75 — 66.00, KZT m. i- 
domia 67.75, II - IX 6 proc. PK m, Wirseawy 
1926 r. 37.50. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — PR7P. 
WAŻNIE MOCNIEJSZE. 

Na rynku prywatnych papierów lokacyjnech 
tendencja była naogół nieco mocniejsza, 4 | pòt 
proc. ! S-proc. L. Z. m. Warszawy, oraz 10+proc 
L. Z. m. Radom:a podnłosły się o 25 gr, nato- 
miast o 50 gr. obniżył się kurs 4 I pół proc. l. Z 
Zlemskich. 5-proc. L. Z. m, Warszawy vtrzym- 
ły końcowy kurs poprzedni Od dłuższego ca u 
| nienotowane 6-pruc, Poż, m. Warszawy obiegu 
„ly po 37.50. 

AKCJE BEZ ZMIANY, 

Na rynku akcyjuym ruch był uniatmolny 
przedmiotem bowiem tranzakcyj urzędowych UY- 
ily dwie akcje, Z akcyj bankowych I chemicz- 
nych zakupywano akcje Banku Polskiego | Sole 
Potasowe po kursach poprzednich, Zawarto rów 
nież cały szereg tranzakcy| drobnych, przewaś- 
| nie akcjami Metalurgicznemi po kursach zbilża- 
| nych do ostatnich, 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 110.00 Sole Potasowe 800 
GIELDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 20.11. Urzędowa ceduta Gietka 
Ztożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny z3 
100 kg. parytet wagon Warszawa, kanill’ 
hurtowym, ladunkach wagonowych, Kursy usta- 
lone na podstawie cen giełdowych. Żyto 27.00 
27.50, Pszenica dworska 29.00—29.30, Psżenieć 
zblerana 28.00—28.50, Owies jednolity 25,75- 
26 75, Owies zbierany 23.50— 24,50, Maka pszzu 


Zd. 


(ai 
43.00—48.00, Mąka żytnia pytlowa 42,00- 14301, 
Mąka żytnia sitkowa 32.00—33,00, Maka żytni! 
razową 32.00—33.00, Otręby pszenne średmę 
!1750—18.00, Otręby żytnie 18.00—1550, Kucky 
Iniane 27.50—2850, Kuchy rzepakowe 20:509 
21.50, Kuchy słonecznikowe 23.50—-2450, Ziem 
niaki jadalne 5.00—46.00. Obraty średnic. Tender. 
cja utrzymana, 
WAKE ZIZI WRZE TROSZE OET ONG 0 o | 
ODCZYT LIGI MORSKIEJ J KOLONJALNEJ. 

Dnia 22 listopada 1931 r, o godzinie 12-0) Ww 
południe staraniem Ligi Morskiej i Kotonfalnej ad 
będzie się w lokatu Miejskiej Szkoły Handlowe: 
(ul. Kilińskiego 109) odczyt na temat: „O O5- 
nym Śląsku” który wygłosi p. prof. Ignacy Ziv- 
lińskt. | 

O lomy- współutzał prosi Zarząd. / 


* 


Str. 6 


Kłamstwo więziennego strażnika. 


Dwa zastrzyki morfiny. 


Znany pisarz, autor „Nocy Książę: 
cych“ J, Kessel opowiada , zwykłą histor 
ję rosyjską”, którą. usłyszał od pewnej 
Rosjanki niedawno przybyłej z Moskwy. 
Wśród welu faktów piszę — które mi 
cytowalą oto jeden: 

Mieszkanie jej było — jak to od cza- 
sów rewolucji ma się rzecz w Rosji — 
mieszkanem kilku rodzin, Wiadomo w 
rzeczy samej, że tam każda osoba ma 
prawo do pewnej ilości metrów kwadra- 
towych przestrzeni i że bez względu na 
pokrewieństwo wygodę’ najbardziej pry 
mitywe uczucie wstydu ludzie są roz? 
mieszczani wedle widzimisie władz okrę 
gowych dzielnicy. Szczęściem moja zna- 
joma miała za najbl ższych sasfadów bar 
dzo spokojną rodzinę złożoną z ojca mat: 
ki I syna. Ojciec były kupiec byt bez pra 
cy” wkutek tego nie miał prawa do żad- 
nych „kart żywnościowych*. Matka bę- 
dąc doktorem, przyjmowała chorych, 
Syn pracował jako urzędnik w pewnem | 
biurze sowieckiem. Wszyscy żyli zgo- 
dnie w najw ększej miłości rodzinnej w 
wygłodzonem uginajacem się 

pod jarzmem terorn mieście 

Nagle bez przyczyny svn został are 
sztowany 1 zawiadomieniem z G.PU. 
dowiedzieli się rodzice, że znaiduje się 
w celach strasznej „Łubłanki”*. Starania 
u władz przyniosły im wiadomość, że je 
go sprawa nie jest bardzo groźna. Robio 
no nawet nadzieję, że po ukończenu 
śledztwa będzie mógł wrócić do domu. 

Rodzice młodego człowieka zaspaka | 
jati zaledw e swój głód, ale wobec tego, 
że pożywienie więzienne jest nie do stra- 
wienia zanosili codzień, odejmując ri 
od ust 


żywność synowi, 
Czynił to ojciec w nieskończenie długim 
„ogonku“ wyczek'wał — po pięć i sześć 
godzin — chwili gdy będzie mógł oddać 
stróżom więziennym zaw iniatko z pro- 
wfantem. 

W osiem dni po aresztowaniu jeden z | 
tak'ch stróży odtrącił go | 

— Przyszliście do wieźnia N.? Mo- 
żecie zabrać wasze rzeczy zpowrotem 
On już ich nie potrzebuje. Bez słowa sta 
rzec zawrócił zwolna do domu. Zrozu | 
miał co było w słowach sowieckiej for- 
muły : jego syn został rozstrzelany. , 

Jak powiedzieć to żomie? Jak ją uprze | 
dzić? Ojciec myślał wiele. znalazł zda- | 
walo się najlepsze wyjście — ale zapom 
nfał on niesionej wciąż w ręce paczce z | 
żywnością. Ujrzawszy ja biedna matka 
zrozumiała wszystko. Usiedli obok sie- | 
be i płakali w bezsilnem milczeniu dłu- | 
go, długo. Wieczorem ona, Jako doktór, 
zrobiła sobie i mężowi dwa niezawodne 
wybawcze śm ertelne zastrzyki morfiny 
Nazajutrz rano byli martwi. | 

Otóż syn 
nie został rozstrzelany 
Przewieziono go poprostu z Łubianki do 
Butyrek, drugiego w ęzienia w Moskwie 
Zdziwiony milczeniem rodziców pytał 
każdego nowego węźnia czv nie słyszał, 
przypadkiem czego o nich, Pewnego dnia | 
ktoś sobie to nazwisko przypomniał... 
Istotne, Dwoje staruszków tego nazwi | 
ska ponetniło dość oryginalne samobój | 
stwo. Pisano o tem w gazetach. Mieszka 
If na takiej to a tak ej ulicy. | 


| 


J. Kessel. 
e a 


Kwitnaca granica. 
Ciekawy projekt Kanady. 


Przed k'Iku miesiącami w rządowych 
sferach Kanady powstał projekt założe- 
nia ogromnego parku. któryby ciągnął 
się wzdłuż granicy Stanów Zijednoczo- | 
nych, na przestrzeni około trzech tyslę+ 
cy kilometrów. Obok rozlicznych rezer- 
watów dla zwierząt schronisk dla pta- | 
ków, stałych wystaw roślinnych. projekt 
ten przewiduje ponadto budowę 

całego szeregu uzdrowisk, 
osiedli rozrywkowych i wypoczynko” 
wych. oraz stadjonów i torów sporto 
wych w obrębie tego największego na 
świecie parku naturalnego. 


resował się poważnie projektem Kanady 
f przekazał ostatnio p'ęć milionów dola- 
rów na zapoczątkowanie prac związa- 
nych z założeniem parku. Mówi się rów- 
nież o wcągnięciu wielkiej liczby bezro 
botnych do pracy przy tel imprezie, O- 
becnie, zarówno w Kanadzie, jak i w 
Stanach Zjednoczonych prowadzona jest 
propaganda mająca na celu spopularyzo 
wanie ide „kwitnących granic” wśród 
najszerszych mas obu narodów. Specjal- 
ny nacisk kładzie się na to abv park* 
nadgraniczne uczynić nie akcją kilku 
przedsiębiorstw lecz odruchem ł dzie- 


Rząd Stanów Zjednoczonych zainte- | łem obu społeczeństw. 


Latarnie chińskiego lekarza. 


Im mniej, tem lepiej. 


Pewien Anglfk zachorował w głębi 
Chin i mustat zawezwać chlńskiego leka 
rza. 

Anglik znał dzfwaczne obyczaje Chfń 
czyków. W'edzial, że zgodnie ze starym 
zwyczajem nie płaci się tam lekarzowi 
od wizyty tylko wypłaca mu sie pewną 
ryczałtową sumę za utrzymywanie 

pacjenta w zdrowiu 

W okresie choroby pacjent wstrzymu 
je lekarzowi pensję, 

Gdy pacjent umrze, lekarz zawiesza 
przed swoim domem latarnie. która ma 
odpędzać złe duchy, a zwłaszcza ducha 
. zmarłego, by nie mścił się na lekarzu za 
swoją śmierć. 


Ponieważ Anglik nie miał stałego leka | 


rza, więc posłał służącego na poszukitwa 
nia, 

Polecił mu przytem wstępować do 
tych domów lekarzy, przed któremi wi- 
si najmniej latarn, Rozumował bowiem 
słusznie że tacy lekarze wyprawili mnie! 
ludzf na tamten śwat. 

Wreszcie służący sprowadził chińskie 
go lekarza przed którego domem było 

tylko pieć latarni 

— Panle doktorze — rzekł Anglik — 
winszuję panu udanej praktyki. Tylko 
pięciu pacjentów pańskich zmarło w cza 
sie PR działalnośc, Czy tak? 

— A od jak dawna pan praktykuje?, 

— Od wczoraj. p 

Chory Anglik zemdlał. | 


a 


Amor na manowcach. 


Czarujący oszust, 


W jednym z pierwszorzędnych hotell | szwajcarskiego kupca i znalazł gościnę 
w Bazylei zjawił się uroczy jasnowłosy | w poważnej rodzinie. 


mołdzienięc, wynajął piękny apartament 
zameldował się jako 
student angielski, 

l... po paru dniach, namieszkawszy się, 
naładłszy napiwszy do syta, zniknął. W 
jednej z miejscowości kuracyjnych w 
Alzacji zjawił się piękny młody Turek, 
wkrótce stał się ulubieńcem hotelu i... 
zmiknął unosząc ze sobą skradziony zło- 
ty zegarek. 

Na dworcu kolejowym w Zurychu do 
konduktora wagonów Ssypialnych pod- 
szedł jakiś śliczny młody chłopiec ; opo 
wiedziawszy wzruszającą historję o 
swej tułaczce, wyłudził od konduktora 
sporą sumę pieniędzy, 

W Hamburgu wypłynął jako syn 


Ale i tu go przyłapano na oszustwie. 

I wówczas okazało się 
coś zdumiewałącego. 

Piękny młodzieniec był dziewczyną 
ostemnastoletnią, uroczą blondynką, cór 
ką znanej kupieckiej rodziny w Bernie. 

Panienka ta była sprzedającą w jed- 
nym ze sklepów berneńskich | byłaby 
nią po dziś dzień, gdyby nie czarujący 
Rosjanin o historycznem nazwisku Jusu- 
pawa, który kupując w jej sklepie, zrabo 
wał jej serce, 

Pod wpływem owego młodzieńca, ma 
ła sprzedająca w przebraniu męskiem. 
uprawiała różne oszustwa. Na sądzie z 
płaczem obwiniała miłość, która ją za- 
wiodła na manowce, 


Zwykła historja rosyjska — 


Budynki szkolne w Japonii 
to prawdziwe pałace. 


Grzeczność Japończyków jest ude- 
rzająca. Pewien dziennikarz opisuje, że 
raz podczas deszczu podeszła do niego 
na ulicy mała Japoneczka i rozpięła nad 
nim wielki parasol, poczem przeprowa- 
dziła go 

do najbliższej taksówki. 

Uczniów studentów jest w Japoni: 
wielka ilość, Można ich liczyć na miljo- 
ny. Na każdej ulicy, prawie w każdym 
_ domu jest szkoła. Po trzęsieniu ziemi, 
_ „rząd japoński przedewszystkiem odbudo 
wał natychmiast szkoły, podczas gdy np. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


ypczta główna dotychczas nie została je- 
szcze odbudowana. Pomimo to funkcjo- 
muje ona bez zarzutu. Wiele budynków 
szkolnych to prawdziwe pałace. 

Japońskie dzieci są bardzo dobrze 
wychowane, chociażby pochodziły z naj: 
biedniejszej sfery. Czystość ich nie po- 
zostawia również nic do życzenia. 
Od 16 roku życia młody Japończyk uczy 
się strzelać i władać bronią. Corocznie 
również przechodzi przeszkolenie mor- 
skie kilkuset oficerów, poczem wraca 
do zajęć prywatnych. 


ECHO" 
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Odwrót mody. 


ROZKOSZNE BLONDYNKI. 


Oryginalny wdzięk historycznego typu kobiecego, 


Ze stolicy świata — z Paryża sygna- 
lizują, że w nadchodzącym sezonie zimo- 
wym będą „modne“ blondynki, ściślej 
mówiąc: utlenione włosy. Ponieważ ko- 
biety idą częściej za głosem mody, niż 
za głosem rozumu, a nawet serca, prze- 
to sprawie tej pragne poświęcić kilka u- 
wag aktualnych. Odróżnimy dwa zasad- 
nicze typy blondynek: 1) blondynki praw 
dziwe, czyli rozkoszne i 2) blondynki fał 
szywe, czyli utlenione. 

Poeci i artyści opiewają przeważnie 
typ blondynki, i rzeczywiście, ten nimb 
gęstych blond włosów, który niby złota 
rama otacza twarzyczkę kobiecą i rzu- 
ca blask na całą jej postać — przyczynia 
się w znacznym stopniu do lepszego uwy 
datnienia 

oryginalności jej wdzięków. 

W starożytnej Grecji znane z piekności 
kobiety: Phryne, Aspazia, Sapho były 
blondynkami, a i dzisiejszy Grek jest zda 
nia, że jasne włosy oznaczają czystość 
krwi helleńskiej, aczkolwiek wszystkie 
kolory są uwięzione w splotach współ- 
czesnych Greczynek: od ciemnego po- 
łysku hebanu, aż do nieskończenie roz- 
maitych odcieni koloru ciemnego: od za- 
dziwiających barw płowo - blond, aż do 

krzyczącej płomienności rudych we- 
necjanek z okresu renessansu. Homer an! 
razu 

nie wspomina o czarnych włosach. 
Afrodyta — najpiękniejsza z bogiń, wszy 
stkie muzy i trzy gracje były również 
blondynkami. Rzymianie też oddawali 


| pierwszeństwo blondynkom. Ta przewa- 


ga blondynek przetrwała poprzez śŚre- 
dniowiecze i okres renessansu, aż do na- 
szych dni. U Szekspira dwa razy jedynie 
spotykamy brunetkę, Gretchen Goetego 
— to poctyczne uosobienie „odwiecznej 
kobiecości* (Das ewig Weibliche) jest 
również blondynką. I poprzez wieki całe 
od pięknej Heleny. do smukłych witraży 
od słodkich Beatrycz Dantejskich i za- 
chwycających Laur Petrarków, od cza- 
rujacych Giocond. od szlachetnych posta 
ci renessansu Tycyvanów i Weronesów, 
do pseudokłasycznych. a przez nie dalel 
barokowych typów  Mignardów I se!- 
skich Grewów, od empirowych pięknoś- 
ci w stylu pani Recamier, od bohaterek 
Museta, Grottgera, Mickiewicza, Słowac 
kiego. Krasińskiego, Byrona, Puszkina I 
Lermontowa, od prababek z długiemi sta 
nami, krvnoliną, w repentierach nad u- 
szami, aż do współczesnej, wysmukłej, 
o nieposzlakowanej „linji“ garconki, wiet 
skiej dziewczyny w barwnym. łowickim 
kostiumie i wspaniałych gwiazd filmo- 
wych — największą cześć oddawał i ád- 
daje mężczyzna blondynkom. a piękna 
książka Amervkanki Anity Loos p. t 
„Meżczyźni wola blondynki” 
jest tej glorvfikacji blondynek odzwier- 
ciadleniem najlepszem. Skądże się wzlę- 
ła ta cześć ogólna dla blondynek? Dla- 
czego mężczyźni wolą właśnie blondynki 
Czy to rzeczywiście uosobienie cnót nie- 
wieścich składa się na wzniosłe hymny. 
najszląchetniejsze uczucia, najpłodniej- 


Rarkołomne sztuki. 


Związek Podoficerów Rezerwv urządził na Rynku Starego Miasta w Warszawie 
popisy akrobatyczne p. n. Człowiek-mucha. Niezwykłe te akrobacje wykonał p. 


Nazarewicz, wchodząc po prostokątnej 
jakichkolwiek przyrządów wykonułąc 
cy] oraz schodząc po ścianie na ziemię 


ścianie na czwarte piętro kamienicy bez 
cały szereg arcyniehezpiecznych ewolu 
Tłumy publiczności przygladały się nie- 


zwykłym popisom t. zw. człowieka-muchy. Zdjęcie nasze przedstawia z lewej 


strony ćwiczenia na trapezie z prawej 


zaś p. Nazarewicza po ćwiczeniach. 


Arcydziełka z kości słoniowej 


w starożytnych grobowcach. 


Pierwsze ślady używania kość słonio 
wej na wyrób rozmaftych narzedzi i o” 
zdób sięgają okresu kamiennego. Natu- 
ralnie, wówczas nie było jeszcze Mowy 
o słoniach dzisiejszych, lecz o ch poprze 
dnikach, kosmatych mamutach. spotyka- 
nych nawet wśród tundr Svberji. 

Śród szczątków osiedli ludzkich z 0- 
wych czasów znajdywano nieiednokrot- 


nie igły i szpilk z kłów mamuta. iak rów | 


nież wyrzezane ostrym kamien em na 
tych kłach 

różne rysunki 

Najstarsze narzędzia i 

gły szpilki, posążki. przedmioty toaleto 

we, jak pudełeczka | grzebienie z kłów 

słoni dzisiejszy, znajdywane sa już w 


Łóżka królów angielskich. 


Zapis angielskiego bogacza. 


Zamożny Anglik Percy Thomas w te 
stamiencie swoim przeznaczył znaczną 
część majątku na ufundowanie 

całego szeregu łóżek 
w jednym z szpitali londyńskich. 

Thomas był z zawodu chemikiem i 

pochodził z zamożnej rodziny. 
„ Od sześciu lat, to jest od śmierci swej 
żony, żył samotnie i nie stykał się ze swą 
rodziną, Dwum swoim braciom zapisał 
część majątku, odziedziczoną po ojcu. 
Resztę przeznaczył na cele publiczne. 

Łóżka w szpitalu, ufundowane przez 
niego, mają nosić imiona 

królów angielskich 


Odbito na własnej maszynie rotacyjn 
ma Łodzi 


"przy ulicy Zawadzkiej: Nr. 


ozdoby, jak | jednak i inne narody używały texo cenne 


| grobowcach Egopcian starożytnych, w 
pframidach, budowlanych z całą pewno- 
| ścią na 1,100 lat przed narodzeniem Je- 
zusą Chrystusa. 

I w Biblji stnieją wzmfanki o kości 
| słoniowej, zwłaszcza w pierwszej księ: 
dze królów gdzie jest mowa o tron e z 
| zr słoniowej, który król Salomon ka- 
za 

zbudować dla siebie. 

Posążki z kośc słoniowei. znajdywa 
ne w piramidach egipsk'ch. przedstawia 
ją zapewne bóstwa. Oprócz Fgpcian 


go Í dającego się łatwo obrabiać materja 
iu do wyrobu posągów bóstw swoich. 


w porządku chronologicznym, zacząw- 
szy od Wilhelma Zdobywcy. 

Jedno łóżko jednak ma być nazwane 
imieniem jego ojca, a drugie jego wła- 
pij „zamiast kamiennego pomnika“ na 

robie. 

Zmarły wyraził życzenie, by pogrzeb 
odbył się możliwie jak najmniejszym 
kosztem j by żaden kamień 

nie oznaczał mogiły, 

Dwaj bracia Thomasa najpierw wystą 
pili przeciw testamentowi na drogę są- 
dowa, potem jednak cofnęli skargę į ir 
znali ostatnią wolę zmarłego. 


a dE 41778] 
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sze barwy. palety i cały ocean przemięk 
nych myśli? Nie, ale dlatego właśnie 
mężczyźni wolą blondynki, że przede- 
wszystkiem w porównaniu z brunetkami 
jest ich 

stosunkowo bardzo mało 


a łość ich z dniem każdvni sie zmniejsza 
uprz.: w Anglií było niegdyś 43 proc. 
blondynek, a dziś jest ich zaledwie 19 


proc. W Niemczech, Austrii. Szwajcarii 
było negdyś 38 proc. a dziś zaledwie 14 
proc. Najwięcej stosunkowo zachował 
się ten typ w Szwecji Finlandii, na Li- 
twie, a w Rosji bardzo oryg nalny * sa- 
der rzadki typ blondynek z oczami czar* 
nemt wśród (iruzinek, Czerkiesek i Lez- 
g nek. Powtóre: pomimo wszystko, do- 
wiedzionem jest, iż rzeczyw*ście bloi- 
dynki ucieleśniają w sobe najwięcej to 
tak przez wszystkich meżczyzn uwiel- 
biane f pożądane: misterium odw ecznej 
kobiecości, ten tajemniczy „sex appeal" 
magnetyzujący t ujarzmiający m ljony 
mężczyzn. 

Mowa tu oczywiście o czystym tvpie 
blondynki, mającej płomienno żółty lub 
złocisty kolor włosów, lecz ne białawy, 
a oczy błękitne lub ciemnozfelone. lecz 
nie jasnoszare cerę zaś młodzieńczo śwt 
Żą, brzokwinową i kształty pełae (nie 
chude.) 

Utarło się mniemanie, że psychiczny 
temperament blondynki bywa zazwy* 
czaj chłodny, ale zaprzecza temu zarów 
no życie, jakoteż historia, Właśn e napo 
zór „Spokojne“ * „słodkie* blondynki a 
nie „demoniczne* brunetk odgrywały 
największą rolę w życiu poliiycznem, 
społecznem, umysłowem I towarzyskiem 
One to właśnie a nie brunetki, były za- 
wsze najpotężniejszym motorem w życiu 
oplatały swoją siecią cały ród meski, sta 
owiąc często ostateczny cel dażeń ludz- 
kich. P'ęknolice, złotowłose syreny wpły 
wały burząco na najważniejsze sprawy 
przerywały najważniejsze zajęcia, wpro- 
wadzały w błąd najwieksze umysły, 
wdzierały się nieraz zuchwale do gab ne 
tów polityków I uczonych, do portfeli mi- 
nistrów ! kstąg filozofów. Bywały co- 
dziennie przyczyną ohvdnych i zawikła- 
nych procesów sądowych, burzyły naj- 
droższe związki zrywały naitrwalsze 
stosunki nieraz niszczyły całe majątki 1 
karjery zacnych i dobrych mężczyzn czy 
nity potwornymi, słowem — wyvstępowa 
ły nieraz jako demon zniszczenia... 

A literatura * sztuka uchwyciły to 
wszystko; odsłaniając wszętkie tajniki, 
spojrzenia, uśmiechu, całą zagadkę wyra 
zu całą finezję Inji, ruchu, odtwarzając 
nam złotowłose Loreleye | Małgorzaty, 
gdy myślą, gdy pragna. gdy czują, gdy 
kochają, gdy tęknią, gdy czarują — ! z 
tego powstałą obfita 
chnień, pożądań miłosnych. szałów, od 
cchej tęsknoty aż do rozpasanych orgii 

To są blondynki rozkoszne... 


Podsłuchane. 


ZEMSTA 


Synek: — Tatusiu Edson zrobił pier 
wszą maszynę do mówienia? | 

Ojciec (po kłótni z żona): — Nie mój 
synu pierwszą maszynę do mów enia 
stworzył pan Bóg. Edison 
pierwszą, której gadanie można w każ- 
dej chwili przerwać. 


GEOGRAFIA 


Nauczyciel: — Powiedz mi, gdzie je 
ży Madera? 
Uczeń: — W piwnicy mego ojca. 


NIEBEZPIECZNY KLIENT 


Adwokat: — Obrona w sprawach kry 
mina!nych, to często nie żarty. 

Znajomy: — Dlaczego? 

Adwokat: — Podsądny, dla którego 
uzyskałem w procesie o fałszerstwo pie 
mędzy wyrok uwalniający, zapłacił mi 
honorarium podrobionem. banknotami. 


WSPÓŁCZUCIE 


— Pomyśl sobie tuż po ślubie z moją 
żoną otrzymałem wiadomość że wygra 
łem główny los na loterii państwowej! 

— Co za pech! O kilka godzin za 
późno! 


—m— aaa 


TRUDNE ZADANIE 


— Dleczego pan’ tak bardzo się śpie- 
szy z robotą, pani Guzdralska? 

— Chciałabym skończyć ten pullowez 
zanim się skończy kłębek wełny. 


POLECENIE 


— | owszem. ta willa podoba m? się, 
ale w dok psuje mi pobliska fabryka. 

— Pośrednik: — Niech to panu sza* 
nownemu nie przeszkadza. To fabryka 
prochu, która I tak lada dzień wyleci w 
powietrze. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
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